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Za zmianę adresu opłaca Biọ 2o0'et, 
Prenumeratę należy przesyłać przekazami, 


Do przesyłanej w kopertach pieriężnych należy 


dodawać 5 et, 
we Lwowie . . 4 ' JENY OGŁOSZEŃ 
i Ma, . a zwyczajne vgłosrenis 1a czwartej 
na prowimncyi 5 n J Ponia d 
zp". rż Wiersz peltowy albo jego niejsce 10 ct, 
Numera z poprzednich miesięcy 


PSWLCOJEC 


„Przegląd* jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze- 
daży dzienników i we wszystkich 
większych trafńikach. 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


W „Drobnych ogłoszeniach" za każda 
słowo drukiem petitowym po + 
zaś tłustym garmondem po . . . 
Korrespondencye prywatne za Małde 
słowo drnkiem petito pa. 7 n 
Nadesłane na trzeciej etronicy : 
Ogłoszenia, wiersz petltowy albo jego miejsca $0 ct. 
Reklamy s * 8 k z 5 5 
Nekralogia e 6.5 „e 9.06 «dów 
Oxłoszenia do „Przeglzdu* przyjmułe „BIU- 
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szenie wszystzich Niemców na oałej koli ziem- nister spraw zagranicznych Greskam porozu- 


Nazwisko Brentano od półtora wieku za- 


= "| TEST 


aa a la] 
podstawie (tak rapawnia w swych dziełach), 


Przegląd polityczny. 
Donieślismy 76 e zee | 


skiej, potężrą groblę od polskiego zalewn, dźwi- | miał się natychmiast z ministrem marynarki 
gnię moralną dla germańskiego duchą i eko- | Herbertem i zatelegrafował do posła, że potrze- 
nomioeny fundament dla stanu średniego —; 


'słynęło zarówno % literaturze niemieckiej, jak 


nie wytrzymują krytyki. Spodziewajmy Się, że 
| w kronice ekscentryczności Główny reprezen- 


nie wyłoni się jerzcza inza pod:bna, przykra 


wszystko to można misć tylko za markę ro- 
cznie. Tanio jak barszcz. 


(bne środki obrona będą mu niebawem dostar- tant tego rodu Klemens (1778 —1842), jeden 


ozone. Stu dwudziestu maadarynów ułożyło z naczelników rzkoły "romantycznej, brat nie 


spuścizna dawnych rządów! 


i La n ) Widooznie Kanne- | memoryał, w którym oskarżają wice-króła ina-! raniej sławnej siostry Bsttiy$ von Aruim, przy- vi 1 
odbyło się liczne zgro ea s tw A menny, Tiedemanuy et Oomp. sprzedają te do- | czelnego wodza li-Hang-Czanga 0 wazyttkie  jaciółki Wat Map EAC, „a KE Konta Ag NIlonometalizm 
Izy, aaa „przez  Birmer e po * rg pie |Szonałości niżej kosztów fabrycznych. Na oazu- | czarne zbrodnie: o zdradą stanu, przekupstwo, | billi epoki romsentycznej*, fftał się równie gło- | jako przyczyna upadku ekonomicznego. 
zadęliscio LY i r Owiówzadoh mi ksńocza LĄ KA? agio panie się latwo- | oszustwo, radość z japońskich zwycięstw, prze- śnym swomi ntworszni poefycznemi, jak awan- | II i 

. ernych, więc mp: ta ohidk=„. : A : A. J z 
„Związku“ cokolwiek się trzewlekła, bo jeden wiernych, więc byó może, że tych marek, mao- | rzkądzanie chińskim jenerałom w prowadzenia turniczem życiem, Wawrzyniec Brentano w r.| 


z głównych agitatorów niesawiści plemienne”, 
wiceprezes agrarnego „Bunda“ i stowarzysze- 
nia nowych krzyżuków, niejaki Witziebou, 
właściciel Liezkowa, wrósiwszy do domu % 
tego zgromadzenia, tknięty został paraliżem, 
w skutek czego trzeba było komu innemu po- 
wierzyć prowadzonie spraw „Związka”. W tym 
fukoie, że jedea z nejzawziętszych wrogów 


jących zbawić niemiecką ojczyznę, zbierze się 
milion — piękny fuadur w rękach eugrossi- 
stów szowialzmu en'ipolsk'ego, Tiedemann, 
Kennemaan i Sp. Oni oczywiście staną sią finan- 
sową potęgę, od nich niejaden kupozyk, nieje- 
den rzemieślnik będzie zależał, więc wsządzia 


się znajdą na p erwszych miejscach i jak po-| czycy mieli jakiskolwiek plany! Ci trzej dy- Mienia dogmstu nieomylności, porzucił stan du- 
rośli w pierze, tak poromną jeszcze w saszczy- | gnitarze stoją Bi ozels spisku, którego oclsm— | chowzy, w r. 1873 usunął się z profasury w b 


neszego uękanego bəs wiay społeozeń rbwa, 
padł porażony paraliżem właśzie wtedy, gdy 
kuł nowy przeciwko nam oręż, jak również 
w faksie, że przyjmując pielgrzymkę poznań- 
skich Niemców, przeziębiła się księżna Bis- 
markowa i po ciężkich cierpieniach zmarła, 
oo tak złamało jej męża, że — jak piszą nie- 
smieckie dzienniki — prawie ` władzę stracił w 
języku, którym zsgrzewał swych ` wielbicieli 
do tępienia p: lskiego lułu: — w owych dwóch 
faktach upatrujs lud pozneński znaki Bożego 
gniewu. Materyalisoi żartują z tego „zabobo- 
nu“ i — jak zwyczajnie, zaślepiezi własną na- 
miętnością — nie myślą zejść z obranej drogi. 
Jedsek dla ludzi wierzących, którzy wiedzą, 
jak mewidzialnemi szczelinami sączy się kara 
za złe czyny, zawdze Ów yrzyczynowy zwią- 
zek między aienawiścią də polskiego naroda 


ną. Quod erat demonstrandnm. Ale oóż się sta- 
nie z owemi markami? Polakom zostawiono 


mnóstwo ziemi, wszystkie stanowiska publiczne, 
wszystkie przedsiębiorstwa ohoó trochę zależne 
od władz państwowych, prowinoyonalnyoch, miej- 
skiob i gminnych. Mcgą być tylko małymi 
kupcami i rzemieślnikami, to jest tworzyć stan 
średni. To oni zrobili, z zajętego już pola wy- 
rzucili Niemców i żydów, oo oczywiście nie 
odbyło sią bez walki ckoaomicznej, wymagają- 
cej żelasnego trudu i zadawalniania się jak naj: 
mniejsze. Im juź nie szło o żadne idea nąro- 
dowe, 0 interasa plemienne, o straż zad Wisłą 
i Wartą, lecz tylko o życie w najprostszem 
znaczeniu słowa. Dlatego, nie wiążąc się w sto- 
warzyszenia i nie wydają? żadnych odezw, zdo- 


a śmuercią księżnej Bismorkowej i paraliżem 
Witzlebeza, pozostanie niozem iunem, * jeno 
palcem B.żym. Gdyby zrozumieli to zaśle- 
pieńcy, nie byłoby wielsich klęsk, przez jakie 
przechodziły potężue państwa, z których nio 
nie zostało, oprósz smutnego wspomnienia, Py- 
cha gabi ludzi i ludy. 1 

Pycha też nio pozwala się opamiętać po- 
zoańskim Niemoóm. Ich ent'polsxi „Związeż” 
już powstał i oznajmił o sobie odezwą, któ- 
ra tak brzes: „Pomni ważnych i dobitnych 


słów, wystosowanych do Niemców w Poznań- 


skiem 1 
nsj zachęty księcia Biamarka, abyśmy bronili 
imtereców niemisckica na wschodnich kresach 
ojozgzny i wznieśli potężną groblę pizeciw 
coraz silniejszej i działającaj systematycznie 
fali żywicła słowiańskiego, postanowiliśmy 
dobrze męślący cbywatele niemisocy w Po- 
zueńakiemu 1 w Prusach Zachodnich założyć 
stowarzyszenie ku popieraniu interesów uto- 
mieokich. Będzie ono ogniskiem wszystkich 
nurzych narodowych usiłowań i dążności; bę- 
dzie moralną dźwignią aspiraoyi naszych i e- 
konomiczeą podporą niemieckiego stanu sred- 
niego, srodze krzywduoneg> przez „konkaren- 
oyẹ polską; będzie spójnią wszystkich Niem- 
ców, gdziekolwiek oni są i do jakiegokolwiek 
należą za sodu, — spójnią na tem 8 


w Prusach Zachodnich, pomai cen: | 


anowiska, | jemno oskarżanie się mandarynów o zdradę. 


byli grant, zupełnie dotąd im oboy. Jakże te 


bardzo szoznpła pole da życia; odebrano im | ohanowi, 


wojny, rozpowsztchnianie fałszywych wiado*, 1849 był naczelnikiem rządu rewolucyjnego 
mości i t. d. Wapółwinnymi tych zbrodni są| w w. Es, badeńskiem, później orłonkiem kon- | 
jenerał k mendwujący w Port-Arthnz, manda- gresu amerykańskiego it. d. F:euoiszck Bren- | 
ryn Kung, orau Jany jzzere! *Tostai-Wu, któ: tano, nr. w 1838, przyjął święcenie ksp!ańskie, 
ry Jazońozykow posłał wszystkie tajemnice | cd r. 1866 był profesorem filozofii na wszech - | 
państwowe i plany kampanii, jak gdyby Obiń-, nicy w Wi:zburęu, w r. 1870 z okazyi a 


ty, w końca baronemi i eksoelleucyami zostu- doprowadzić Chiny do upadku, rozozłonkoweć 


je na liczne państewka. Ów memoryal przed- 
stawili oi mandaryni nie rządowi, ani bogły- 
ani dyktatorowi księciu Kungowi, 
lecz — pospólstwu, bo całe to oskerżenia ogło- 
sili plakatami, żądając surowej kery dla wino: 
wajców. Widzimy z tego, śe czy skóra biała, 
czy żółta, bronzowa, czy ozetna, zawsze natu- 
ra ludzka ta satwa: kiedy spaduą nawalae n'e 
szczęścia, wnot powstają skargi na zdradę, na 
przekupstwa, — i wneć znajdą się tacy, którzy 
do trybunału sądowego powołują tłsmy, W 
Euroyie i Ameryso tak zawsze bywa w przed- 
dzień rewolucgi; kewaje i w Chinach nie ina. 
czej będzie. 

A tpmozążen — nio ze starań o połój. 
Rokowania są zupełnie zerwane. Japonią wy- 
słała do Cnin trzecią armię, która ma gdzieś 


Wiirzbargu. W następnym rokn został powoła- 
ny ma rzeczywistego profesora filozofi na 
wszechnioy tutejszej. Był to czas austryackie- 
go „kulturkampfa*. To tłómśczy powołanie 
ex-księdzą ra profssurę do Wiednia. 

Tudno jednak wytłómaczyć, a niepudo- 
bna usprawiedliwić zachowania się gabinetu 
Taafiego względem dr. Brentana. Nie dość na 
tem, ża porzucił on stan duchowny, lecz w r. 
1879, aby się ożenić z panną Lieben, stal się 
bezwyznaniowym i przyjął obywatelstwo eca- 
saie. Pomimo tago w r. 1880 ówczesny mini- 
sig: oświecenia pozwolił mu habiliiować się 
ponownie jako docent prywatny filozofii na | 
waszechnicy tutsjezaj, Oczywiszie samo pozwo- | 
lenie na habilitacyą implicite zawiera obietni- 
cę, ża po kilku latach docent, zwłaszcza gdy 
będzie miał dażo słuchaszy, zostanie profeso- 


wylądować i wspierać operacye tamtych dwóch, 


Skutki walki monetarnej, rozpoczętej W r. 
1873 przez Bismarka, odozułv wszystkie pań- 
stwa Europy, a w pierwszej linii seme Niem- 
cy, gdyż wkrótce zmuszone zostały zawiesić 
rozpoczętą walkę i zatrzymseć w swych skara 
bach część zdeprecycnowanego stebra, a to nie 
chcąc się narazió na zbyt wielkie straty. Aże- 
y ocenió nieobliczalne następstwa ekonomi- 
czne, wywołane tą walką, straty, które niko- 
mu nie przyniosły korzyści, prócz chyba sfe- 
rom wielkich finansistów, rozpatrzmy funkocye, 
jakie spełnia moneta w społeczeństwie, i wpływ, 
jakie zmniejszenie jej ilości w obiegu wywiera 
na każdą z tych fankoyj. 

Trzy zadania spełnia moneta w spole- 
czenstwie: 

1. Jest narzędziem wymiany, jak gdyby 
maszyną, wozem ułatwiającym przenoszenie to- 
warów z jednych rąk do drugich. 

2. Jest miarą wartości. Jk stosunek dłu- 


| gości dwóch postawów sukna oceniamy stosun- 


kiem mieszczącym się w każdym s nich liczby 
łokoi, tak stosunek ich wartości — stosunkiem 
sztuk monety, franków, guldenów lub talarów, 
które jest każdy s tych postawów wart, Czyli, 
które każdy w sobie zawiera. 

3. Moneta wreszcie jest jedynym uzna- 


raz lndzi tyoh wyrzucić? Zapewne zebranemi 
markami będą subwanoyonowasi niemieccy kup- 
oy i rzemieślnicy, aby łatwiej znosili kouku- 
rencyą polską. Ale takie sztuczne popieranie nie- 


już wsławionych, ale i przerzedzonych. Z prey- 
, gotowa japońskich wnoszą korespondeuci, šo 
wojna potrwa jeszcze parę missięcy. 


rem nadzwyczkjinym, potem rzeczywistym. W da= 
nym razie p. Brentano musiał sobie tem bar- 
dziej rzecz tłómaczyć tak, a nie inaczej, skoro 
juź przedtem był profesorem rzeczywistym. Oo 


| nym, prawnym zwalniaczem od zobowiązań. 

Jeżeli jestem winien pewną liczbę koroy zbo- 
i ġa, Sztuk płótna itp., nie mogę być zmuszony 
į prawnie do oddania danej ilości zboża, płótna 


mieokiego handiu i rękodziejn:otwa — to rodzaj 
filantropii, a nie ekonomiczna zasada. Rezultat 
takiej akogi będrie tea, źe się zdemoralizuje 
niemieckie kupiectwc, będzie liczyśo na jałmn- 
ing, a nie na własną ensrgię i pomysłowość, 
natomiast kupieotwo polskie, mając do wyboru 
międsy głodem a jeszcze większą zabiegliwo- 
ścią, silniej się zehartnje w tej nowej ogniowej 
próbie. Niejeden pewnie upadnie, ale oi, co zo- 
Stalą, będą jazoby ze spiżu, a że całe nasze 
społeczeństwo szczwane, jak leśne zwierzę, z Ko- 
nieczności będzie jeszcze bardziej łączyło się do 
wspólnej obrony, przeto wyrobi się w niem ob- 
oa dotąd naszemu narodowi a zbawienna soli- 
dazność, Ta nowa walka skończyć się musi na- 
szem zwycięstwem, bośimy w tem silniejsi od 
wrogów, gdyś im 1dzie tylko o czyny złości, 
o wygodę jednych, o szwindel innych, nam 
zaś wasystkimm o życie. Znowu tedy będzie — 
palec Boży. 


Ciekawe wiadomości otrzymał z Chin rząd 
waszyngtoński. W Pekinie panuje chaos, gniew 
na oboe mocarstwa, niechęć do dynastyi i wza: 


„Do wszystkich sporów, rozdzierajązych 
Belgię, do sooyahzmu, anarchii, radykalizmu, 
doktrynersiwa liberalaego 1 t. d. pizybył spór 
nowy — O język flumandzki, niedawno jeszcze 
zaliczany do prawie już całkiem umarłych, ale 
wskrzeszony pizez kilku aimbitaych adwoka- 
tów bez ilieatów, którzy sankając konika, aby 
na nim dojechali do znączenia 1 dochodów, 
wzięli w opiekę celtyckie narzecze, zwane 
gwarą famandską, i póty deklamowali o jej 
piękneśoi, a brzydocie francuzczysny, aż sami 
sią dob:li klienteli az tej kwesty: zcobili nowy 
przedmiot domowe: waśni. U:tępstwa dokonały 
reszty: na mobetlch, szyliśoh raądowych, kos 
lejowych dworcuch pojawiły się podwójae na- 
pisy: francuskie dia powszechniej informacyi 
i Bamandzkie, których niks mie rozumiał oprówz 
uhiopów w kilku zapadłych wioszczynach, — 
gwoli równouprawnienia. Podczas ostatnich 
wyborów już w pięciomilionowej Belgii poja- 
wily się dwa narody: Francuzi i Fląmandczy- 
oy. Ssierali się oni ze sobą bardzo- ostro, a 
teraz ten nowy naród żąda dla swego języka 


gorsza: przez 14 lat ani baron Conrad, ani ba 
ron Gautsch nie mieli odwagi wprost oświad- 
czyć p. Brentano, że nio powinien spodziewać 
się profesury. Fakultet filozoficzny każdego ro" 
ku proponował go primo loco na profesora filo- 
zci. Ze stsony aunisterstwa oświecenia jedno 
kategozyczne oświadczenie byłoby położyło ko- | 
nieo tej przykrej komedyi. Ale nietylko nia 
złożono tego oświadczenia, lecz przeciwnie łu: 
dzono prof. Brentana różnymi widokami, mia- 
nowicie utworzeniem dla niego zakładu „P.ycho- 
logii doświadczalnej”. Przez 14 lat ta biuro- 
kratyczna Blamazaraość i tan fatalny brak 


„Bzozerości i prawdy, wytworzyły utosuaek i 


i 
I 


prof. Brentąasa. Tazą to brzydką spuściznę na 
tem polu zastał w r. z. nowy minister Ma- 
deyski. 

Terażniejsza heca pewnych dzienników tu- 
tejszych przeoiwko p. Madayskiemu jest najnie- 
sprawiediiwszą. Nowy minister zaraz na pierw- 
szem posłuchania profzsorowi Brentano otwar- 
cie i szczerze oświadczył, ś mie myśli w tej 


je 


l 
} 


równie gorszący dla władz, jak niefortunny dla ! 


eto, lecz tylko ioh równoważnika w monecie i 
przeciwnie, jeżeli jestem winien pewną sumę 
pieniędzy, lub pewną ilość produktów, nie mo- 
ę zmusić mego wierzyciela do przyjęcia na 
pokrycie dłagu jakiagokolwiek innego produktu, 
np. zboża. „Ma on prawo żądać albo zwrota 
dabenai produktu, lub wartości jego wy* 
rażonej w pieniądzach. 

Przyjrzyjmy się teraz, jak oddziaływa 
zmniejszenie ilosci monety w obiegu na trzy 
te funkoye. 

I. Bogactwo społeczeństwa stanowią: a) 
obfitość pośytecznych przadmiotów, b) kwitną- 
ce gospodarstwa solne, c) obfite i dobrze u- 
rządzone kopalnie węgla, żelaza i t. p., d) ra- 
cyonalaie prowadzone fabryki, e) dogodne ko- 
munikacye, f) dobre uzządzenia społeczne, . g) 
rozwinięty handel, h) w szczególności lndność 
inteligentna, fizycznie i moralnie zdrowa i 
silna, zdolna do jak największej produkoyi 
Pieniądze, ozyli metale szlachetna w bardzo 
małym stopniu przyczyniają się do zwięssze- 
nia bogactwa społeoznego, odgrywają jedaak- 


równouprawnienia w parlamencie, więc 050- 


sprawie kontynuowsć dwuznaczuejtaktykiswych | że w dzisiejszym ustroju społesznym ważną 


Stzaż nad | Zdaniem zażdezu Chińczyka, wszystkie obca 


tokem przez żywioł oboy. zyk vaz 
KAZICŁOBEKO piz» y 7 tylko | mooarstwa uw całej kuli ziemskiej są wasal- 


awa ZA PO A PRA AA PO GDY TD RE TAE W Z PAPA POWITA 


bnych atenografów, podwójnych protokołów i | 
dwujęzycznych przemówień prezydenta i mini- 


dwóch poprzedników. Ze niepodubna mianować 
go rzeczywistym profesorem, de facto uznaii pp. 


nadzwyczaj rolę narzędzia, ułatwiającego wy- 
miang, jax gdyby maszyny lub wozu, ula- 


Wisłą i Wartą jest obowişzkiem nie 
Niemców poznańskich i zachodnio-pruskich, 
ale wssystkioh, jacy gdsiekolwiek są. I oni 
to wiedzą, oni nag zachęcają, ofiarowują po- 
parcie. W iem dla nas rękojmia, że nie na- 
próżno wołąmy do patryotów niemieckich: 
łączmy się! — powiękssejny kątza szeregi | — 
walozmy o najświęisze iuteTesa meszej ojczy- 
zny! Każdy jest nam pożądany, każdy może 
bjó naczego Związku członkiem, kto sioży ro- 
cznie najmniej tylko jedzę marką, a złożyć je 
może w iedukczi Posener Ztg, lub u dra Peter- 
sk y Poznemu+ś. 


|strów. Ciekawe jest jednak to, że ze wszystki h 
| wybranych posłów, tylko dwaj sooyaliśoi umieją 
po flamaudzzu. W naszych czasach są wielk:3 
zagadnienia, lecz Są także ogromnie śmieszne, 
pomimo że tak małostkowe. 


Sprawa Brentano. 


Piszą nam s Wieduia, 2 gradnia: 
Gabinet koalicyjny w sjuściżaie po swym 


stwami bogdyczana i mają obowiąwsk dawać 
ma do pomocy tyle wojska, ile on zażąda. Osóż 
mandaryai dość dłago iudziii pospólsuwo pekiń- 
skie bredniami o ogromnej flocie augielskiej, 
która na rozkaz bozdychana jaż płynie, aby a- 
karad zbuntowanych Japończyków. Punieweż 
jsdnak ùe) fluty dotąd nie mu, a tymczasem 
nzuchwali mewolnicy* Japończycy już zsgia” 
żają sainemu Pekinuwi, praoto POWJÓLSEWO ZA- 


poza 


| Conrad ı Gaatsch, skoro przez 14 lat nie po | miang, ja przenoszenie towarów z jeduych 
(piła teka nominacya. W tej mierze więc p. Ma-|rąk do drugich. Wymiana pierwotna, bez pie- 
|deyski zajął stnnowisko, od którego trudnoby 4 niędzy — dawny handel zamieany, to w po- 

było odstąpić wtóremukolwiek ministrowi au-| równania do dzisiejszego rozwoju handlu — 
fstryackiemu. Wielkiej wobec prot. Brentusa | dźwiganie płyt kamiennych do budowy pira- 
i winy dopuścili się jednax poprzednicy p. Ma-j mid na barkach ludzi, w porównania do dzi- 
| deyskiego , gdy pierwszema nie powa dzieli | siejszych uduskonalonych środków przewozu. 
i prawdy, lecz pozwolili mu łudzić się przez 14; Oczywiście w pewnem stadyum spoleczeństwa, 
| late Jeżeli wię: d? kogozolwick (oprócz do sie-| w pewuym wiopnia rozwoju jego handlu, ko- 
| bie samego) prof. Brentuao może mieć żał, t0| nieczną jest pewaa ilość monsty w obiegu dla 


4 


| 


częło sig baxzyć. Nietylko źycie Eutropejocyków 
jest w niebezpieczeńsywie, Aio takte poselstwa się 
obawiają wybu.hu ludowej wśsiexłości. Na wia- 


Pod ią cdezwą, ułożoną w Romka casa dze chińskie liczyć wiepodobea, gdyá własciwie 
stylu reklam umarykeńskioh, podpisali się nasi; rządu już nie ma; być može, 1ż lada chwilę lad 
znani ajre: doczniejs, któżzy ne basraarkow= | ranot się nawet ną dynastyę, która, będąu ob- 
skim systemie potrafili zrobió majątek i z osta-' Uà, Manóżurską, a nie chińską, nigdy me byia 
tniej kołety wyrośli na pionierów niemieosiej | lubiana, teraz zaś jest w Alena WiBOJ, jako wize- 
cywilizecyi, takiej samej w Kamerunie, jak) koma przyczyna wojsanych nieszozęśĆ. Poseł 
w Wielkopolsce, — panowie Tiedemann, Wits- | Stanów Zjedaoczonych p. Deaby kończy swe 
leben, K*unemann, B:rkner i Wolf. Najświęt- | donissienie prośbą o przysłanie paru okrętów 
sze interesą niemieciziej ojczyzny, pospolite ru-! z załogą dla obrony personalu poselstwa. Mi- 


JJ GRETA zen aż 


SZAGRZEBANI 


POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junosżę. 


w cierpieniu czas dłuższym się wydaje, aniżeli 
/ rzeczywiście jest. 
— A dlaczego nio nie mówiłaś, powiedz mi, 
dlaczego ? 
— (0% miałam mówió? Myślałam, że ojozu: 
llek sam spostrzeże; a zresztą, czy to łątwo? 
| — Jakto, „ozy to latwo?“ dokończ, co chcia* 
: 
— Co to, płaczesz, Lucynko? — zapytał. | taż powiedzieć ? PA 
— Ohoiałabym płakać istotnie, ale nie mogę. | — Ja chciałam powiedzieć, ża tradno znaleść 
Już mi bowiem łez zabrakło. Ojoiec nie patrzy sposobność pomówienia z ojcem. 
na mnie woale, mie widzi moich cierpień, nie | — Ze mną? Jako żywo nieprawda! Masz 


(Cigg dalszy). 


poprzedniku otrzymał — uporządkowane finan- | do poprzeuników p. Madeyskiego, ale nie do 
se. Dzięki niepospolitym zdolnościcm i przy- j dzisiejszego ministra, który ma natychmiast 
kładuej wytrwałości dra Dunajewskiego, a nie 


znikł tradycyjny niedobór w budżecie ansury- 
ackim. Na nieszczęście, obok tego ważnego 
aktywum w inwentarzu państwowym, nowy 
gabinet przejął muóswwo przykrych 1 drażii- 
wych spraw, jak straszna roznomiętateaie stron- 
nictw, kióce uord nie mową ig pozbyć da- 
wnej wzajemnej nieufaości, stan wyjątkowy 


jw Pradze, kwestyę oylejską i. bardzo teraz 


głośną sprawę Brentano. 


i 


{De SEL. w na . aata > ok 


sobie, że mnie poczciwy Łukasiewicz wyleczył 


z bardzo ciężkiej choroby. Sapiejewski jest roz- | odrobina grosza, którą podróż miałaby pochło-, 


powiedział szczerze 1 otwurcie prawdę , 
chciał, sby się prof. Brentaa; jeszcze nilka lat 
ładził ! 


zadośóuozynisnia potrzebom wymiany, a zmniej- 
szenie tej koniecznej ilości posiąga za sobą 
bardzo poważne zaburzenia w stosankach spo- 
łocznych. . f 

Jek zmniejszenie liczby maszyn i wozów 


Wobec tych faktów, choćbyśmy uniewin-; koniecznych do przewiezienia danych oięża- 


niali rozdrażnienie i rozgoryczanie prof. B:et- 
tano, jogo namiętce zaczepki, wymierzode prze- 
oiwko p. Madeyskiemu, sprzeciwiają się naj- 
prostszym zesadom logički, w także z puuktu 
widzenia psychologii, którą naturalnie dopiero 
prof. Breniano oparł na trwaiej i prawdziwej 


go lepsze ? ozy zdrowie i spokój ? ozy też ta 


rywany, a ton.. jaaże go tam.. Wajnsztok, | nąćó?.. Oóż ja mam dobrego na świecie? — 


CZY JAZ P... 
— Weinberg. 


Smutno mi, życie moje złamane... wegetuję 
tylko jak roślina — jeżeli jeszcze utrącę resztki 


— Aha, Welaberg.. wprawdzie żyd, ale bar- | zdrowia... leoz co o tem mówió? Ostatecznie, 
dzo zdolny człowiek. Jak trzeba zrobió ope- | proszę ojca... poprzestanę i na Warszawie. 


racyę, to go dziesięć mil wzywają. 


— Nie przeczę, ale to mnie nio a nio nie |Toku, — jeżeli nie dłakej. Ciotka Emilia wy” za 
najmie mi mieszkanko, w swojej kamienicy... 


przekonywWa. 
— Diaczego ? 


Chcialabym się wybrać, przynajmniej na pół 


będę trzymała tylko jednę służącą... 


U 


rów wywoła utrudnienia w przewozie, tak 
zmniejszsnie ilości pieniędzy, tego narzędzią 
wymiany, musi wywołać utrudnienia w han- 
dlu 1 przemjśle 1 zatamować ruoh ekono- 
miczny. Najlepiej ooami rolnik stan wywo- 
łany w handlu i ruchu ekonomicznym zmniej- 


Późaiej daliśmy ci staranną edukacyę. Gdy już 
byłaś dorosłą panną, zacząiem prowadzić dom 
otwarty; — bywała n nas młodzież; — przyj: 
mowałem gości. Ozyż nie prawda? może Za- 
przeczysz © 

— Nie pizeczę! — istotnie tak było. 

— Miałaś licznych konkaraatów ; — z po- 
między nich, wybrałaś Marcelego; — wyszłaś 


mąż. 
— Niestety | ` 
— (o do mnie, byłem szczęśliwy z tego wy- 


chce ich widzieć. Cóż robić? Ojca więcej ob- | 


dowód ohoóby teraz oto. Przysziaś, użaliłaś się, | — Bo nie. 


— Hm! hm! — mrnozał w zamyśleniu pan j boru — bo powiedziawszy prawdę; — niech 


chodzi dyszel od młocarni, aniżeli rodzona cór- żeś chora, że cierpisz; wysłashalem cię i mo- 
ka... Jak w zeszłym tygodniu koń zachorował, | żesz być pewną, że cię bez pomocy nie zosta: 
to dwóch weterynarzy ojciec kazał sprowadzić; | wię, Ža trzy godziny najdalej będzie doktor, 


— Latwo to jest powiedzieć „nie“, ale trze» 
hasto powiegagoję usprawiedliwić, czemś uzą” 
Badnid. 


Mikołaj, wciąż po pokoju chodząc... dalibóg, . mnie posiekają na kawałki, jeżeli wiem, dla 
| nio a nio tego nie rozumiem.. Złamane życie... | ozego rozeszliście się? Człowiek młody, prey- 
wogetacya. możny, gospodarz... c 


a ja już od kilku tygodni jestem tak oierpiącą, | w tej chwili 


i mia... Nio i niob.. 


ż jedzieć nie potrafię 
e opowiedzieć ie p kef boli. 


Takie zapomnienie boli, bar 


— Ty jesteś chora? — zwpytał pan Mikołaj | to 


ze drżeniem w głosie. A 
— Qzy ojciec tego nie widzi? 


— Dalibóg, mie zanważyłem.. Ale bo też | kącie?! 


żeby nie powiedzieć! I potem robisz mi wy- 


mówki, mnie, ojoun. Czy ją o ciebie nie dbam? | piejewski, 
Lecz nie mogą zgadnąć, że oi coś dolega, skoro |o trzy... 


nie mówisr. Zbliżno się, kochanie, proszę cię! 
Pari Lucyna wstała z krzesła. Ojciec ob- 
jął jej głowę rękami, popatrzał w oczy badaw- 
oxo i pooałowsi ją w czoło. 
— Biedne, kochane dziecko — rzekł — isto- 
tnie, oczki masz jakby zaczerwienione 'i jesteń 
blada. Cóż ci właściwie jest? 


każą zapizęgad. 

Doktor ? = 

— Diaczegoż się dziwisz, Lucynko? Przecież 
jasną rzsoz, Od czegoż są lekarze? 

— Ciekawam, jaki doktor... gdzie ojciec znaj- 
dzie doktora w tym Szkaradnym, zakazanym 


— O dwie milki ztąd misszką przecież Sa" 
o dwie mile również Łukaszewicz] 
ten, jakże się nazywa? no, ną B. 
Weinberg. 

— Aha, Weinberg. Zawsze zapominam. Któ- 
rego ty sobie życzysz, tego sprowadzę na" 
tychmiast, 

Pani Lnoyna zrobiła kwaśną minkę. 


— Niech ojciec wybaczy — rzekła — ale ma- re 


jąc tylko jednę głowę, nie myślę jej powierzać 


— Głowa boli, migrena nieustanna, apetytu j źadneiaa z tych panów. 


nie mam, sypiać nie mogę i W ogóle czuję się 
źle, bardzo żle. 
— I odiądżeto? 


— A to dlaczego? 


— Obawiam się, żeby maie nie wyprowa: | muszą wyjechać. 


dzili na tamten świat prądzej, niżbym sobie 


— Od dość dawna już.. od kilku miesięcy, | życzyła. 
od pół rozu może, nie wiem dokładnie. Wogóle; — Liuoynko, co ts ty mówisz! Przypomnij i odrzekła z westohnieniema — chociaż ' kto wie,! ciu.. Ootaczaliśmy cię nsjtroskliwszą opieką... 


— Nie mam do nich najmniejszego zaufania. | — A tak! tak! rzekła z westchnieniem... 
Boję się tyoh reveptarzy, tych wislkich ludzi | — Złamane życie! kto je złamał? czem zła- 
z małych miasteczek, i są nia w świecia nie; mał?. a ja bym sądził, ża ty Linoynko od dzie- 
powierzę im swego zdrówia. oiństwa stąpałaś po różach, źe nigdy w życiu 
Nie? a, nie zaznąłuś troski.. a jeżeli miałaś poważniej” 
— Nawet za największe skarby... szą przykrość, to tylko z włąsnej winy... 
—- A jak ja poślę po którego ? — Z własnej winy! Naturalnie, ja wszys 
— To się pofatyguje napróśno. mu winna jestem — nawet tema, 

Pau Mikołaj przeszedł się kilkakrotnie | się tutaj, zdrowie tracę, usycham... i 

pokoju... — Nie usychasz, Luoyako koohans!. nie u- 
— Tedy, — rzekł po namyśle, stanąwszy | sychasz! Buzia ci przybladła nieco, ale jest | 
przed córką — powiedzże mi Liuoynko! oo ja | pełna, jak bułeczka, i 


a oQ BL 
mam z tobą robić f.. wogóle tuszy, to nie uważam, 
— Właśnie po to przyszłąm. 


3 wód do narzekania.. Owszem, kto 8 
— Mów więc, mów! niech się dowiem na- | ciebie, powie, żeś, panie dobrodziejn 
aż - i tęga kobietka... 

— Ja potrzebuję ratować zdrowie, — potrze: — Ach! i ; 
buję się leczyć 1 co aia byls 'jak, -— mie do- | '— Czekajno, kochanie... kiedy mielismy mó- 


tkie= 


po 


ja 


| 


że męczę ;być o twój los zupełnie spokojny... nawet nie 
;0 los, ale o szczęście... 


ed A 
[540 Thak! tak |... gospodarz... 

— Zresztą, sama go przecież wybrałać, z po” 
między wielu innych. Nie przymuszałem, po- 
zostawiłem ci zupełną swobodę w wyborze. 

— I omyliłam się; — zrobiłam zły wybór... 
pokutuję też za to.. 


— Poszłaś za mąż. Zdawało mi się, że mogę 


— 


Nzozęście ? l. 


— Poknasło się, że jest inaczej... Ni stąd, 


ą tyczy ramion i | ni z owąd, przyjechałaś do domu ze spazinami, 
żebyś miała po- |z płaczami.. mówiłaś, żeś nieszczęśliwa; — 
Tzy na | zawiedziona, — niezrozamiana. Dla mnie, był 
piękna | to piorun z jasnego nieba i jeżeli mam prawdę 


powiedzieć, to zdawało się, że zwarjują chyba. 
Tys spazmowała, a Marceli szalał, rozpacza, 
w łeb sobie choist strzelać. Bo on cię bardzo 


rywozo ala grantoWwsie. Uhoąo to uskate:znić, | wić, to mówmy... Niech się dowiem ostateszaie, | kochał, moja, Lucyako l bardzo kochał... 


ozego żądasz od losn? — a właściwiej ode- 
— Dokądże ? zapewne za grauic;? do Włoch ?| mnie. Póki byłaś melem dzieokiem.. kiedy 
— Wiem, żs mi o tem marzyć nie wolno, —|jsszoze nisboszczka matka twoja była przy ży- 


— Po swojemu.. zapewne. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


szeniem ilości monety w obiegu, jeżeli go po- 
równa do stanu, w jakim znalazłby się sam w 
żniwa, pozbawiony narax połowy swych worów 
i fornalek. 

W skutek zmniejszenia ilości monety, z 
jednej strony masi nastąpić zredakowanie obro- 
tów handlowych ; z drugiej, dla wyrównania 
braku, przyśpieszony obieg pieniędzy i zastęgo- 
wanie monety przez surrogaty, jak kredyt i 
instytucysa obrachankowo-kompensancyjne w 
rodzaju angielskiego Clearing-house. 4wolenni- 
oy mono-metalizmn twierdzą, że Środki ta w 
zupełności mogą zastąpić brakującą w obiegu 
monatę, fakta jednakże przaczą temu, cperacye 
bowiem angielskiego Clearing-house od r. 1878 
nie rozszerzyły się prawie wcale, operacye zaś 
dyskontowa Banku francuskiego w psryodzie 
od roku 1882 do 1888 zredukowały się 
11,322,200,000 do 8,685,700,000 fr. Zresztą ko- 
nieczność ząstęrowania obiegu monety kredy- 
tem zaostrza w haxzdla walkę o byt i daje 
znaczną przewagę wielkim firmom nad dro- 
mniejszymi kupcami i przemysłowcami. W awo- 
jam dziełku Le Bimótallisme p. Stanisław Ska- 
rzyńszi bardzo dobrze porównywa tych, którzy 
radzę zastąpienie kredytem brakującej w obie- 
ga monety, do francuzkiej markizy, która nie 
znając nędz i trudności życiowych, radziła swo- 
im chłopom, skarżącym się na brak chleba, a- 
by jedli ciastka. 

IL W danym ustroju społecznym wartość 
przedmiotu nużytecznego, towaru lab usłagi 
wyraża sę pswną ilością pieniędzy. Jak dany 
przedmiot równoważy sią pewną ilością fnatów 
i mówimy, ża waży on, czyli zawiera tyle a 
tyla fiutów, tak pewien towar na "kali war- 
tofəi ząwiera w Sobie, czyli wart jost, pewną 
ilcść guldenów, msrek lub franków. Jeżeli 
ilość pieniędzy w obiegu zmniejszy się, będą 
one oczywiście więcej poszukiwane, wartość 
ich zwiększy się i zwiększenie to, jako miary 
wartości, będzie miało ten sam skutek, jak 
gdybyśmy, ważąc tcwary, zwiększyli gwichty. 
Ważąc poprzednio na fanty, a później na kilo- 
gramy, otrzymany oczywiście, jako wyrażenie 
wagi danego przedmiotu, znacznis mniej kilo- 
gramów, niż poprzednio fantów. Porównywsjąo 
wartość danego ;rzedmiotn z jednostką more- 
ty, która z powodu zmniejszenia ilości jej w o- 
biegu stała się dwa razy rzadszą, dwa razy 
więcej poszukiwaną, a więc jako miara war- 
tości dwa razy więkezą, oczywiście Wartość 
danego przedmiotu, wyrażona w monecie, która 
zyskała dwa razy większą mvo nabywczą, bę- 
dzie dwa razy niższą. Następstwem więc ko- 
nieczaem zmniejszenia ilości monety w obiegu 
jest zmniejszenie wartości wszystkich przed- 
miotów, wyrażonej w monecie — ogólna zniżka 
cen. Jeżeli monomentaliści utrzymują, że mniej- 
szą ilość monety moża zadosyć uczynić ko- 
nieocznym potrzabom społe:zeństwa, to oczy- 
wiście stać się to tylko. może pod warunkism 
ograniczenia z jedne) strony obrotów handlo- 
wych i przemysłow 70h, z drugiej—ogólnsj zniś- 
ki cen. 

Ze zaś przytem, przy systemie wyłącznego 
monometalizmu, zpowodu zmniejszania się ilo- 
ści złota i odpływn matalu do krajów dalekie- 
go Wsohcdn, kontrakcya monetarna ma dąż- 
ność do stałego zwiększania się, przeto tak o- 
broty handlowe w cywilizowanyma świecie, ja- 
koteż i ceny, stale dążą do zniżki. Tak kupieo 
więc, jax i przemysłowiec, narażony jest ciągle 
na nisbiespieczeństwo sprzedaży niżej kosztów 
produkoyi lub ceny kupra. Rolnik zaś, który 
zmuszony jest ponosić ciężary w tej samzj cy- 
frze coraz drcżsjącaj i trudniejszej monety, a 
sprzedaje swcja produkty wsšutek pcdrożenia 
monety coraz taniej, znajduje się w położenia 
bez wyjścia. i i 

II. Pozostaje nam wreszcie rozpairzyć 
wpływ monometalizmu i zmniejszenia ilości mo- 
nety w szołeczeństwie, to jest monety, jako 
prawnego zwaluiacza cd zobowiązac. Źaciąga- 
jąc jakikolwiek dłag, każdy dłażnik obowiąza- 
ny jest oddać prócz procentu tę samą ilość ta- 
kiej samej monety, jak pożyczał, jeżeli więc 
w chwili spłacania pożyczki ilość monty w o- 
biegu jest dwa razy mniejszą, niź w chwili za- 
ciągania dłagu, to dłużuik jest pokrzywdzony, 
bo musi cddać tę samą ilosć marek, guldenów 
lub franzów, jakzolwiek monety te w rze- 
czywistości wskutek tego, Że ich jest mniej, 
stały się dwa razy więcej waite. Każda da- 
wna sztuka monety wskutek kontrakcyi mone- 
tarnej zdobyła zdolnośó nabycia dwa razy wię- 
oej zboża niż poprzednio, a jedaooześnie rolaik 
zmuszony jest oddać tę samą ilość sztuk tej 
mocety na podatki i procenia od długów, oozy- 
wiście więc zmuszony ou jest oddać w rzeczy- 
wiutości dwa razy większą ilość zboża xa po- 
krycie tych samych olężarów, 1a które poprze- 
dnio połowa wystarczała. 

Ustawa Bismarkowaka z r. 1873, ząprowa- 
dzająca w Niemczech jednostkę monetarną zło- 
tą 1 zmniejszająca w następstwie ilosć monety 
w obiegu świata cywilizowanego, zadała cios 
fatalny przemysłowi i handiowi i pokrzywdzi- 
ła dinżmxów, Łia dsjąo korzysci równoważnej 
wisrzycielom, wreszcie zrujaowała rolnictwo, 
wytwarzając sziaczną zaiżkę cen zboża, nie 
proporcyonalnia do zwiększenia prodakcyi i 
powiększając ciążar dlogów 1 podaizów. 

W t;m przedmigcie ciekawe jest zdanie 
p. Giffon, jednego ze zdesiąrowau yob monoine- 
talistów w Anglii, który musi jednak przyznać, 
że: „Teraz widzimy zwiększający się oią- 
gle ciężar długów z w.elką stratą dłażuików. 
Widzą oni bowisia zmniejszający się stale do- 
chód za swych dóbr, a to w skutek tego, iż 
ceny produktów rolaiczych muszą ciągle spadać 
w obec drożenia złota. I me ulega najmniej- 
gzej wątpliwości, ka ceny te im dalej, tem oo- 
raz bardziej będą epadaiy, jeżeli ciągls będzie 
rosło zapotrzebowanie złota i jeżeli sposoby 
zaoszczędzania gu nio ulegną zmianie. To teź 
o ile to drożanmie złotą wywołuje Scieśnienie 
handla, o tyle rouną obawy wszystkich najpo- 
ważniejszych umysłów”. 

A oto co w tej sprawie pisze p. Henryk 
Gibbs, dyzeztor Banku Londyńskiego : „Jeżeli 
taniość jest wywcłana nie przez wzrost produk- 
oyi, lecz prze» zmianę stosunku pomiędzy mis- 
rą wartości i przedmiotem mierzoaym — zmią- 
nę, wywołaną tem, że po rozu 1873 Niemcy, 
a rotem Stazy Zjednoczone i Wiochy wzięty 
mierzyć złotem te masy towarów, które przed- 
tem mierzone były srebrem, to z takiego po- 
tanienia towarów niə Osiąga nikt korzyści”. | 

A przecież obaj oi panowie — i Giffon, i 
Gibbs — należą do monometalistów. 


Walne zebranie 
Towarzystwa św. apostola Pawła. 
IL. 
Przejdźmy jadnak do właściwego przed- 


miotu, to jast du sprewozdania z ostatniego ze” synodu na posiedzeniu Towarzystwa św. A.' Osznsta, (syna Kazimierza) zwanego 


brania Towarzystwa św. ap. Pawła. Zebranie 
to trwało 2 dni. 

Po odprawionej na intencyę Towarzystwa 
mszy Św. prezes ks. prałat L. Turkiewicz otwo« 
rzył zebranie i rzekł: „Sława Isusu Chrystu! 
Dwie przyczyny spowodcwały wydział Towa- 
rzystwa św. ap. Puwła zwołać dzisiejsze zebra- 
nie. Jedna, by odpowiedzieć wymogom statu- 
tów, które kążą co roku odbywać walne ze- 
brania, druga przyczyna to głusy duchowień- 
stwa i prasy o potrzebie wiecu i wspólnej na- 
rady księży. Kto spojrzy uważnie na dzisiej- 
sza dążenia wrogie Kościołowi, szerząse się i 
wśród naszego narodu, ten przyzna, że i z te- 
go względu wiele spraw przybywa, by nad 
niemi naradzió się, Wydział zastanawiał się 
nad dzisiejszem położeniem i z tego powoda 
uchwalił rozszerzyć program dzisiejszego zebra- 
nia. Witam cd serca zabranych w Chrystusie 
braci a na przewodniczącego zebrania propo- 
nują ks. infałata M, Siengalewicza, a na jego 
zastępców kks. K, Sieleokiego i Pauzowskiego*. 
Ka Siengalewicz objąwszy prezydyam, powołał 
na sekretarzy kks. K. Dudykiewiczaą i B. Na- 
wzocziego. 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawo- 
zdanie sekretarza ke. Michała Mryca. Wyjmu- 
jecy z niego niektóre dane. Wydział odbył 
w przeszłym roku 20 posiedzeń i naradzał się 
nad różnemi sprawami. Najpierw postąnowiono 
wykonać zapadłą deoyzyę ostatniego walnego 
zebrania, polecającą wydawać swoje własne 
ozezopisiao. Sprawa ta -byla wszechstronnis 
traktowaną przez kilka posiedzeń i w końcu 
wydział powziął uchwałę, iż wydawanie takie- 
go pisma jest ma teraz niemożliwem. Gazeta 
cerkiewna (Duszpastyr) wychodzi i chociaż da 
nomine może nie była organem Towarzystwa, 
ale de facto stała z Towarzystwem w oiągłym 
kontakcie. Za to wydział miał na oku inne 
coole Towarzystwa i w tym kierunku rozwinął 
korzystną działalność, a to urządzając reko- 
lexcye i misye. Rekolekcyi dla duchowieństwa 
urządził trzy, a to we Lwowie, Baoczaczu i Sa- 
sowie, w których wzięła udział poważna liczba 
księży. Wislkiej radości doznał wydział, urzą- 
dziwszy rekolexoye dia inteligənoyi świeckiej 
we Lwowie. Rskolekcye dla pań to jaż teraz 
konieczność, tedy i przeszłego roku odbyły się 
jeszcze piękniej i liceniej (160 pań). Długo je- 
dnak rozważał, czy urządzić rekolekcye dla pa- 
aów, a w końca zdecydował się. Rekolekcye 
te, którym Ojciec św. raczył nadesłać swoja 
błogosławieństwo, odbyły się bardz powania, 
a jak ci, których ta sprawa bliżej obshodziła, 
wiedzą, z wielkim pożytkiem. 

Co d misyi dla luda, to wydział może 
tu zaznaczyć wielkie i ooraz większe rezultaty. 
Za pośrednictwem wydziału odbyły sią w ró- 
żnych punkiach kraju misye, n. p. w Kqrzą- 
nach, Ziyznomierzu, Perowołoce, Stąremsiole 
koło Jarosławia, Sirzałkowi», Kapczyńcach, Pi- 
kułowicach, Winogradzie, Knihiniczach, Duli- 
bach i i. Pożytek dla naszego Kożciołe, kraju 
i narodu olbrzymi, więc tu w tej pracy doznał 
wydział zaszczytnego uznania ze strony JE. 
Naj,rz. ks. metropolity. Albowiem gdy wys. 
Sejm z 3 tysięcy przeznaczonych na misye od- 
dał ordynaryatowi 1.000 zł. x przeznaczeniem 
dla lwowekiej archidyecezyi, ku, metropolitą 
oddał ten fandusz Towarzystwu naszemu na 
osle misyjna z tem, żeby wydział w czasie na- 
leżytym złożył z rachunków sprawozdanie, któ- 
re przedłoży się Wydziałowi krajowemu. Jaśli- 
by starozyły siły misyonsrskie, to mógłby był 
wydział zadosyć uczynić prośbom o misye, ja- 
kich napływa każdego czasu mnóstwo, jak np. 
do urzędu dekanalnego bobreckiego o misye 
w  Bóbroe, Chlebowioach, Dźwinogrodzie i 
Strzałkach, XX. Sosenki, Stupnickiego, Filewi- 
cza, Kipryana, Podlaszeckiego, którzy proszą 
o misye w swoich parafiach. 

Sprawa zekoll ksyi i missyi ną teraz 
głównie była przewodnią ideą działalności wy- 
działa; nie szozędził też ani trudu ani mate- 
ryalnej pomocy dla tsj sprawy. Ta nalsży pod- 
nieść niezmordowany urud i gorliwość OO. Ba- 
zylianów, którzy jako kierownicy rskollekoyi i 
misyonarze rozwiagli prawdziwie a. ostolalcą 
działalaośó, — za co im Wydział składa na 
10m miejscu pnblicene podziękowanie. Na je- 
dnem z poprzednich zsbrań polecono wydzia- 
lowi, aby zajął eig sprawą wyrobu i sprzedaty 
paramentów oergiewnych. Nie dawno utworzy- 
ło się w Samborze takie towarzystwa, które 
zyski obraca nau wspomaganie wdów i sierót po 
księżach, dla tego uchwalił wydział przystąpić 
jaso ozłonek z paru udziałami do tego Towa- 
rzystwa W końcu postanowił wydział, — by 
nksze walna zgromadzenia nie wyglądały ste 
reotypowo a przynosiły także pokytek rrayby- 
wającym członzom, — rozszerzyć program ze- 
brania uprosiwszy światłych mężów z rafsra- 
tami. Wydział żywi nadzisję, i& kiedyś z cz4- 
sem, przy wzmagającym Się rozwoju naszego 
Towarzy:twa te nasze walne zebrania przemie- 
nią się na rnaxia wiece katolickie (Katholik:n- 
tag). — Tekie byłyby attywa z moreluego bi- 
iansn naszego za przeszly rok ale niestety i 
passywa są jaz n. p. bardzo powoli wzrastają- 
ca liczba członków. Kiedyś ciekawy historyk 
towarzystw ruszich może i rnszy remionami i 
zdziwi się, czemu to sławne ruskie duchowień- 
stwo, które t;ls dźwignęło ruskich iastytucyi 
i towarzystw, tak obojęinie a może i nieufnie 
odnosiło sią do swego własnego towarzystwa, 
jednakowoż my żywimy silną aadzieję, iż za. 
kończy on te smatna refliksye o przeszłości 
słowami: tempi pessati.. Druga nie wesoła po- 
zycya między passywami to ta, że wieln człon- 
ków zalega xe swojami wkładzami. Wydział ze 
swojej strony starał się wedłag sił i możności 
pełnić pizyjąty obowiązek poranąc ną to, iż 
mnie nam, nis nam a Tobie Bożs należy 
chwała !* 

Nad tem sprawozdaniem wywiązała sią 
szeroka dyskusya, przemawiało wieln mówców, 
a w kchsu JE. Najprz. ks. Metropolita, który 
rzeki: Rzecz, jak ją przedłożył ka. gekretart, 
nie mog!a dobrego wrażenia zdziałać na ze- 
branych, jeśli się bieżze ma uwagę małą liczbę 
ozłonków. To zaś, oo podniósł ostatni mów- 
ca ks. Taniaczkiewioz, w rasozywistośai tak 
jest: liczba ozłonzów i wzrost Towarzystwa 
będzie zależał od działalności wydziała. Je- 
daakowoż myśmy siysaeli, że wydział nie- 
tylko nie zaniedbywał swoich obowiązków, lecz 
a schodził się często i rozwinął piękną akcyę 
za pomocą rekolezoyi dla duchowieństwa, re- 
kolekoyi dla inteligencyi Świeckiej, misyi dla 
ludu i traudnił się bardzo sumiennie, — ję też 
działalności wyaziała nie nie mogę zarznoió. 
Zs to, Go się dotyczy liczby członków, to 
chociaż dość powużna liczba dotychozaa do To» 
warzysiwa wstąpiła, w zestawieniu z liczbą 
ogóła Kleru, to tylko miniatura. Darujcie, że 
mówię jasno i otwarcie. Przypominacie sobie, 
Praewielebni Ojcowie, którzy byliście podczas 
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osli wszysoy, iż wszystko duchowieństwo, o- 
sobliwie z lwowskiej Archidyttezyi wpiszo się do 
Towarzystwa — a tu niestety ci nawet pierw- 
si nie wpisali się. To mią boli. A tu pracy, 
pracy trzeba, bo czasy ciężkie, walka ciężka ! 
Sumianie wam nakazuje. byście się łąszyli, 
bo tu nie ma żartów! (Ks. Metropolita mówi 
to wśród największej ciszy w sali i ua'ękonej 
uwagi całego zebrania, na obliczu jego wido- 
osne wzruskenie, które udzielę sią zebranym, 
i wybnohbą dłagimi oklazkami). Bierzmy tą 
rzecz werygo. Niech każdy sumienia się pyta: 
mamy swoje pismo „Duszp:styr*, dobrze reda- 
gowane. Pytam się, na 2250 księży, ile go 
prosumeruje? Mamy Towsrzystwo św. A. Paw- 
ła. Pytam się, ilo doń nalaży? A to, co bo- 
leśniej jeszcza nas dotyka, to sprawa sumie- 
nia, gdsie chodzi o gorliwość apostolską dla 
naszego narodu, aby życie dać i poświęcić — 
waham się i zastanawia, jednakowoż mówię 
i pytam: na wiecach, na zgromadzeniach 
świeckich, ile księży? A tu? Was, ooście 
przybyli, niechaj Bóg błcgosławi! Przyjmij- 
oie to, com powiedział w szczerości, z miło: 
ścią. Powolne płacanis wkładek, a zwłaszcza 
małą liczbą członów, cheą przypisąó raczej 
zapomnienia i brakowi zastanowienia, niż opie- 
szałości. Proszą księży dziekanów ozuwać nad 
tą sprawą na kongregacyach. = 

Nastąpiło sprawozdanie Kasyera ks. S. 
Juryka i bibliotekarza ka. B. Nawrockiago, 


Pawla, Przedstawiano życzenie kloru, obie- | zefa Tarzę (syna Jana), Jana Oszusta (syna Jana) 


i Józefa Palucha (syna Michała) zbrodni ciężkiego 
uszkodzenia ciała z $ 143 u. k. a w końcn Ewę 
Oszust i Jana Palacha (syna Ludwika) winnymi 
zbrodni współwiny w zabójstwie. Trybunał zasądził 
Antoniego Wojtowicza na 7 lat, Stacha  Oszusta 
(syna Jana) na 9 lst, Jana Oszusta (syaa Kazi- 
mierze) na 5 lat, Józefa Tarkę na 3 lata, Jana 
Osznsta syna Jana na 4 lata, Józefa Palucha na 
2 lata, Ewę Oszust na 2 lata a Jena Palacha (syna 
Ludwika) na 6 lat obostrzonego, ciężkiego więzienią. 
Resztę oskarżonych uwolniono. 

Stseh Osznat (syn Jana) otrzymał dlatego 
najwyższą karę, że był już kilkakrotnie karanym, 
Co do rogzzzeń prywatno-prawnych przyznał trybu- 
na? ojcu zsmordowanego kwotę 100 zł, jako wy- 
nagrodzenie za koszta pogrzebu syna, z innemi zaś 
jego pretensyami, odesłał go, jak niemniej towa- 
rzygtwo asekuracyjne od wypadków z pretensyą 
odszkodowania w kwocie 5000 zł. na zwykłą drogę 
prawa cywilnego. Wszyscy zasądzeni przyjęli karę, 
uwolnionych zs$ natychmiast puszczono na wolność. 

Krwawa tragedya W kamienicy przy ulicy 
Czarnieckiego 1. 4 miał biuro wywiadowcze Ferdy- 
nand Langfort. Biuro to nie dawało Żadnych docho- 
dów, bieda więc stawała się z każdym dniem wię- 
jazą, tembardziej, że Langfort, nękany przeciwno- 
iściami losu, zamiast jąć się energicznie pracy, 
szukał zapomnienia w kieliszku, 

Długi wię: wzsastały, a w sobota, jako w pierw- 
szym dniu miesiąca mńóstwo wierzycieli zgłosiło się 
po odbiór swych malażytości. Laagfort maciśnięty 


| 


z których wyireżjaray watniojsze dane. Stan | przsz nich widział sią zmuszonym sprzedać sro mo- j 


kasy teki: 742 sł, dochodu, 301  rozchodu. 
Fandusz misyjny, z którego się prowadei o- 
sobne rachunki, u nie wliczony. Ruch kaiq- 


kowy jeszcze nio wielki. Wydrukowano dro- | 


gim nakładem 10.000 egzemplarzy „Pamiątki 
ze Kw. raisyi*, której rozeszło się w prze- 
szłym roku przeszło 800). ' „Apteki duchowej” 
rozeszło sią około 400 egzensplarzy. Wydruko- 
wano z polecenia Przewislebnego Ordynarva- 
tn 20.000 atatutu Bractwa Najświętszych Sa- 
kramentów. W druku zaajduje się książeczka 
O. Sagur, a „Szaść nauk o S:kramencie po- 
kuty“ ks. Niżankowakiago, ' uchwalono druko» 
wać. Inae praca zuaidują rię w recenzyi. 


KRONIKA. 


Lwów 4 gsndnia, 

JE. dr. Franciszek Smolka biorąs w sobotę 
rano penspą w Wydziale k'ajpwym nagle zanie- 
mógł tak, że mnsiaao go odwisść do domu. Dzisiaj 
jsdaak ma sią jnżź znacznio lepiej. 

Wianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zaminnował prażtykantów sądowych: Gustawa Diilla, 
Antoniego Węgrzyna, Włodziaisrza Nowosiadłow= 
skiego, Franciszka Borta, Adama Mickiewicza i 
Mikolzja Hornickiego auskaltantumi sądowymi. — 
Namiestnictwo zumianowało Kkomisarzami nadzoru 
kot!ów parowych: starszego inżyniera Piotra Pin- 
delskiego w Nisku dla powiatów niżańskiego i kol- 
buszowskiego, a adjunkta budownictwa Oauftego 
Piekarskiego w Stryju dla powiatu atryjskiegy. — 
Redaktor Gazety lwowskiej p. Adam Krechowieeki 
mianowany radzcą namiestnictwu extra statum. — 
Sekretarz prokuratoryi skarbu p. Eogeninsz Wi- 
słooki mianowany sekretarzem Rady w sądzie obwo- 
dowym w Przemyśla. 

Krakowska wystawa ' ogrodnicza. Komitet 
sędziów krakowskiej wystawy Oyroduiczaj odbył 
pod przewodaictwem prof, dra Mortafińskiego osta 
tBczne posiedzenie, na którem przyznano pierwszą 
nagrodę za chryzantemy p. Ludwikowi Fireegomu, 
drugą zarządowi ogrodów br. Andrzeja Potockiego 
w Krzeszowicach, trzecią ogrodnizowi Jakóbowi 
Tenglerowi. 

Godność szambelana otrzymał p. Edmund 
Słoneczi, po uaznik artyleryi, 

Ze sfer sądowych. Krąży pogłoska, iż pre- 
zydent wyższego sąda krsjowego we Lwowie JE 
Jakób Simonowicz wsiósł prośnę o przeniesienie go 
w Stan ppoczyntn. Następcą jego, jax utrzymują. 
ma zostać p. Aleksander Mniszek-Tchorzuicki, wi- 
ceprezydent wyższego sądu krajowego. 

Sluky. Dnia 1 b. m. w kościele parafi: laym 
w Pilzoie odbył się Ślub panny Wandy Bujnow- 
skiej, córki p. Tytusa, nmotarynsza i barmiatrza w 
Pilznie i Eleonory z Borowękich z p. dr. Stanisla- 
wem Chorubskim, prymaryuszeim szpitala w Pod- 
hujcach. 

Z Kołomyi donoszą, iż dr. Emil Byk, zamie- 
rza kupić od p. Choleckiego dobra Słobódbe, leśna 
z całym komzletstem lasów, 

Koncert M, Zarzychiego odbędzie się jutro 
w sali „Domn narodaego" i zapowiada się nader 
świetnia. Początek o godzinie pół do ósmej, 

Nabożeństwo żałobne We czwartek 6 b. m. 
o godzi.ie 9 odbędzie sę w kościele OO. Zmar- 
twy hwstańców nabożeństwo żałobne urządzone ata- 
ranim komiteta za dusza zmarłych, na intensyę 
któych złożono datki piesiężne dla celów dsbto- 
czynnych zamiaat ubierania i 08 wietl:nia grobów. 
Komitet zaprasza wszystkie:  dobroczyńców do 
wzięcia udzisłu w tem nubożeństwie. Zarazem pū- 
daje do wiadomośsi, że się dotąd nia rozwiązał i 
nadal chętnie przyjmować będzie datki ną oela do- 
broczynne. Datki ta odbierać bęłą codziennie wie- 
ezór członkowie komitetu w „Czytelni katolickiej“ 
Kopernika 5. 

Najęci mordercy. Wczoraj w nocy zapadł 
w tej sprawia wyrok. Na podstsewie werdyktu eg- 
dziów przysięgiych trybunał wyduł wyrok suazujący 
Paraszkę Goapową, Kisiga Essiga i inkasa Manna 
na karę śmierci przez powieszenis, a t: w porządku 
nastąpująrym : Pinkas Manu, Paraszka ap i 
Eusig Easig, Markusa Topfa zaś skazał trybunał na 
15 miesięsy ciężkiego więzienia. Po odczytania 
wyroku Egsig i Topf zastrzegli sobie trzy dni do 
namygsła, Paraszka Gaapowa zgłesiła zażalenie nie- 
ważności, zaś Pinkas Maun przez znaki prosił o 
podanie go do łaski ceserskiej. 

Rabunki uliczne. Od pewnego czasu kronika 
policyjna prąwie co dnia przynosi wiadomość o 
rabunkach popełnianych przez nieznane dotąd indy- 
widna na dzieciach. Tu wciągnięto dziecko do bramy 
i zdarto z niego przemocą psltocik, tam dziewezynte 
wyrwano z uszu złote kolczyki, tu znowu zsb'ano 
Bpieszącemu do szkoły dziesiakowi wszystkia książti, 
Mimo energicznych poszakiwań  polizya nie zdołała 
schwytać złoczyńców i rabunki ciągla się powta- 
rzają. Wozoraj np było takich wypadków aż trzy 
a wszystkie działy się w ś:ódmieściu. 

Socyalne morderstwo. Proces ten sensacyjny 
już się zakończył. Oto, ca nam z Tarnopola dono- 
szą pod datą wczorajszą: Piąty dzisń rozprawy 
rozpoczął przewodniczący radca p. Reinwart swo- 
jem resumé, w którem treściwie i bezstronnie przed- 
stawi? przebieg rozprawy i pouczył przysięgłych o 
znaczeniu zadanych im pytań. Narada przysięgłych 
trwała blisko cztery godziny, poczem zwierzchnik 
ławy przysięgłych p. Faliszewski ogłosił werdykt, 
wedle którego zaprzeczono wszystkie pytania w kie- 
runku morderstwa i współwiny w niem, uznano zaś 
ogkarżonych Antoniego Wojtowiczą i Stąchą Oszu- 
sta (syna Jana) winnymi zbrodni zabójstwa Jans 
„Szwyc*, Jó- 


ble i wczoraj rano właśnie gprzedai je handlarzowi 
Bergerowi zs 158 złr, Podczas gdy tragarze zabio- 
tsli meble, Langfort siedział w pobliskim szynka, 
Żona zaś jego była w domu. Z pieniędzy otrzyma- 
nych za meble, zapłasił Langfort czynsz zaległy za 
mieszkanie i pisarzowi zajętemu w j:go biurze nie- 
jakiemu Janowi Babenowi dał 5 sls. na poczsc na- 
leżącej się mu za lisiopsd peneyi. Beben był w 
biurze do godziny 12, poczem wyszedł na cbiad i 
wróvił do biura o godzinie l-szej. Nie widząc w 
pomieszkasin Lengfortowej zapytał stróża, czy nie 
wyssła z doma, a oficzymawszy praeczącą odpowiedź 
zaczął uważnie rozglądać eig po pomieszkaniu Łóżta 
scaly w ciemnej nyszy, Owóż spojrzawszy uważnie 
ujrzał, iż Langfort klęszał obok łóżka, koło łóżka 
zaó leżnłu jego żona. W pierwszej chwili myślał, iż 
Lsngfort jest pijany i podnieść się nie może, ala 
po chwili ku swemu przerażena epostrzeg!, iż 
Largfort był krwią zbroczony, miał ranę od. kali 
rewolwerowej w czole i dawał jeszcze słabe znaki 
Życia, Żona zaś jego leżała nieżywa. Kula przeszyla 
jej skroń i natychmiast pozbawiła ją Życia. Zawe- 
zwuno polisyą i po dokładnem zbudanin sprawy 
przakonano się, że Langfort naprzód zagrrzelil swą 
żoną a następnie wam atrzelił sobie w czoło i z aził 
się śmierteluie. Powodem tego straszpego czynu 
była nęiza. Onegdaj Langfortowa rozmawiając z 
jedną ze swych zaejomych, powiedziała, ży bieda 
jej tak doskwiera, iż zamyśla z mążem razem ode- 
brać sobie Życie. Langforta odatawiła pslicya do 
szpitala; rana jednaz jest tak ciążką, iż nie ma na: 
dziei utrzymania go przy Życiu. Lungfortowa liczyła 
około 60 lat, Laagfort zuś sześćdziesiąt kilka, 

Zawalenie sią sklepienia W trzypiątrowym 
domu p. Meksa Wisala na rogu ulicy Krakowskiej 
i Ormiańckiej zawaliły się wczoraj rano wszystkie 
sufity w narożnych pokojach, przytykających do 
podwórza koscioła Ormiańskiego. W parterze tego 
domu znajduje się bardzo uuzęszczena restauracya 
p. Msxa Wiksla. ele jej są sklepione, gdyż dom 
ów maloży do najstarszych we Lwowia. W narożnej 
gali podtrzymywał sklepienie filar murowany. Owóż 
z końcem ubiegłego tygodnia filar ten zarysował się 
mocno, czam zaniepokojony właściciel wezwał budo- 
wniczego p. Gułąbu, który orzekł, że aufit trzeba 
rozebrać i zapuścić żelazne trawersy. Da roboty tej 
zabrali się ludzie p, Gałąba wczoraj rano. Zaledwie 
jednax aderzyli kilkadziesiąt razy kilofami w ów 
filar, gdy mur sklepienia począł się sypać, a wre- 
szcie około godziny pół do 9 rano ranęło całe 
sklepienie, wraz z meblami sypialnego pokoju p. 
Wiksla, znajdują ego się na pierwszem piętrze tuż 
nad ową salą restauzacyjną. Na szozęście w owym 
pvkojn nie było nikogo, u także robotnicy, pracu- 
JĄSy nad rozbieraniem sklepienia zdołali w porę 
uciec, jednakże w pokojach na drugiem i trzeciem 
piętze, których mie delożowano, znajdowali się lu 
dzie. P, Wiksal pobiegł więc czemprędsej do loka- 
torów, zajmujących owe pokcje i wezwał ich, aby 
czemprędzej schronili się do innych mieszkań, nie 
myśląs nawet o zwbieraniu rzeczy, gdyż aufity lada 
chwiię mogą runąć. Na trzeciem piętrze w zagrożo- 
nym pokoju mieszkał krawisce damski zatrudniający 
przeszło dwadzieścia dziewcząt. Nie chciał on z po- 
czątka usłushaó weoswania p. Wikslo, mówiąc, że 
nie może zostawiać puzaczynanysh robót, dziewczęta 
jsdnek rzaciły igły 1 naparstki i wybiegły na ga- 
nęk, poosum i pryncypał zabrawózy, co mu się pod 
rąką nawinęło, wybiegł za niemi. Gdyby był zo- 
stał w pokojna jeszcze pół godziay, był.y nienątpli- 
wie zginął, giyż niobawem iuuął sufit na drugiem 
piętrze a w kilkanaście minut późuiej także anfit 
trzyciego piętra. Bzczęściam cały ten wypadek nie 
posiąguął za Sobą Żiduej ofiary, jednak groza aż 
przejmuje na myśl, coby to było za nieszczęście, 
gdyby wypadak ten zdarzył cią wieczorem, gdy 
wala restaniacyjna przegełńirna jest gośćmi. 

Mieszkańcy ulicy Kochanowskiego apelują do 
nas W następującej Kkorespondancyi: Ulica nasza tyl 
ko do Saumunówki cieszy się pewnymi względami 
władz bezpieczeństwa, dalej zaś wszelkie awautury 
dzisją cię całkiera swobcdnie, Bztzryólnie kradzieże, 
Sąsiedztwo Maizarówki, zaladnionej w zaacznej czę- 
ści lndźmi, żyjącymi z krydzieży, nie pozwala mie- 
szzańucm ulicy Kochanowskiego przejść wioczorem 
bez ryzyka. Druga prośba tyczy gą fiaąkrów. Cho- 
dzi o to, aby fiakry stuły bodaj na placu Gosiew- 
skiego, bo z dalscysh punktów ulicy pesyłać po 
fiakra aż do Kręconych Biłupów, jest to proceder 
niewygodny, a na dobitek każdy Wożaica fiakierski, 
wezwany z tego staaowiska na ulicą Kochanow- 
skiego, nie chce jechać za zwykłą oyłatą, tylko Żą- 
da jakiejś nienzasacnionaj nadwyżri, 

Straszny wypadek. Wezorzj donieśliśmy, że 
w Przemyśiu podezas przedstawienia ematurskiego 
jeden z grających uderzył przypadkowo drugiego 
amażora sztyletem (ak gilnie, Ż6 go zraaił niebez- 
piecznie. O wypadku tym otrzymaliśmy następujące 
bliższe szczegóły. W zeszłą sobotę przemyski Sokół 
urządził w sali stowarzyszenia CGłwiazdy wieczór 
muzyczno-dekiamacyjuy na dochód budowy własnego 
domu, Ostatni punkt programu obejmował produkcyę 
dzamatyczną, mianowicie soenę W podziemia 2% „Kor- 
dyaua* Słowackiego, w której Miąszy innemi przed- 
gtuwione jest zabójstwo szpiega. Sapiega owego gral 
członek Sokoła Śp. Tadensz Czyński, przadaiębiores- 
piekarz, a rola zabójcy scenicznego spoczywała w rę- 
kach p. Jolskiego, dyetaryusza magistrata, I stało 
się, że p. S.iski jest rzeczywistym zabójcą Czyń- 
skiego: ugodził go bowiem eztyletem tak silnie, Ża 
Ozyński padi ne miejsca i W pięciu minutach ducha 
wyzionął. Zabójstwo było wypadkowe: Solski jest 
krótkowidzącym, w sztylet byi nadzwyczaj ostry ; 
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sztyletem padł na miejscn. Padł on też rzeczywiści8; 
ale już nie powstał. Straszny ten wypadek przerazi 
wszystkich obecnych, a mimowolny zabójca odchodził 
od zmysłów. 

F Wiktor hr. Baworowski Wezoraj w poła- 
dnie w doma swoim przy ulicy Ujejskiego we Lwo- 
wie odebrał sobie życie Wiktor hr. Baworowski, 
znany w literaturze jako Wiktor z Baworowa. Tra» 
giczne to rozwiązanie zamknęło Życie, które było 
poświęceniem się dla jaduego ideału, dla literatury. 
Sp. Wiktor Bsworowski urodził się w roku 1826, 
własnemi więc oczami „atrzał jeszcze na najlepsze 
czasy naszego romantyzmu i duchem owym przejął 
się do głębi. Wychowanie staranne, które później 
jeszcze pogłębił sumiennemi stadyami  samodzial- 
nemi, otrzymał w kreju. Chociaż jako młodzieniec 
jaszcze odbywał podróże, przyczem poznał Adama 
Mickiewicze, któremu czytał swój przekład wielan- 
dowskiego „Oborcna“, i chociaż później także nieraz 
wyjeżdżał za granicę, serce jego przeciaż wiązało 
go tsk Ściśle z krajem, że nie lubił poprostu obcych 
lndzi i krajów, zwłaszcza Niemców. Przed trzema 
laty, powróciwazy z cstatniej swej wycieczki do 
Włoch, czuł się tem, co widział i słyszał, tak znie- 
chęconym, iż postanowił więcej za granice kraju sią 
nie wychylać. 

Zresztą jego krajem, w którym najchętniej 
przebywał, byia literatura. Jako człowiek niezmiernie 
bogaty, którego majątek obliczają na trzy do czte- 
reh milionów, mógł śp. Baworowaki oddać się całą 
duszą literaturze, bez myśli o ubocznych celach, 
Srała gię też ona pawodem jego osamotnienia. Za- 
topiony w ulubionych swych aatorach obcych, któ- 
gych ne język polski przekładał, nie dbał o stosunki 
z ludżmi; zzesztą pracę literacką rozpoczął jeszcze 
wtedy, kiedy znzczaa część gytlłeczeństwa naszego 
spoglądała na nią kosy, z uprzedzsniem. Śp. Bawo' 
rowski za nio wyrzeo się nie chcinł literatury, ale 
nie chciał też narażać się na rozmaite naiwne uwagi 
profanów, usnaął się więc od Świata,: a z biegiem 
lat samotnictwo to Stało się jego patntą. 

Tymezesem mnożyły się przekłady, Po „Obe- 
ronis? przyszłe kolej ns inne utwory, Z Byrona 
przetłamaczył Ś. p. Baworowski „Do Jnata* 16 
pieśni, „Chili Harolda", „Wiek spiżowy*, „Więzień 
Chillona*, „Poezye ulotne* i t. d, z Alferego „Ró- 
zamnudę”, z Bzyllera „Rękawiczkę*, a z Wiktora 
Hogo dziewięć dramatów, „Legendę wieków* i moô- 
stwo wierszy drobniejszych. Ostatnią jego pracą był 
„Hernani* Wistora Hugo. Nad każdym zs swych 
przekładów pzacował Ś. p. Baworowski n siebie na 
wsi z wielką pilnością, dobierając starannie słów, 
bs jak się wyrazil w jednym ze swych aforyzmów, 
znajiująsych się w rękopisie, „lowo powinno być 
tak na myśli opięte, jak saknia na ox!łowieku*, 
Kiedy ukońszył jakąś pracę, przyjeżdżał na parę 
tygodni do Lwoen i zapoznawał z nią zaajomych 
ze Świata literackiego i a tystyczneg». Mimo tego 
zamiłowania, Ś. p. Baworowski niechętnie wydawsł 
swe przekłady, wyszły z nich drukiem tylko „Obe- 
roa*, „Don Jaan* i „Mazepa“. 

Prócz literatury pięknej, lin.wistyka była ula- 
bionym przedmiotem badań zmarłego, zwłasz:za po- 
znanie polskich gwar ludowych nęociło go niezmier- 
nie, a nawet pozostawił w rękopisie kilka słowni- 
zów rozmaitych nerzeczy. Spostrzeżenia swe, zeb'a- 
ne z Życie, w podróżach, z dzieł czytanych, składał 
w epig.amatach, afsryzmach, krótkich wierszach i 
luźnych notatkach, 

Zmarły należał do najbogatszych lndzi w kraju, 
Prócz zneczoych kapitałów posiadał dobra: Myszko: 
wice. Krowika, Baaorów, Łoszniów i Lukę, Częścią 
w Myazkowicach, częścią we Lwowie znajdowały 
się sławne jego zbiory, na które składały sią: bi- 
blioteka, rzeźby, po:tiety, a przedówszystkiem nad- 
zwyczaj cenna kolekcya rękopisów, będąca marze- 
niem niejednego z historyków, do której jednakżs 
dotychozaa tylko dr. Kętrzyński miał dostęp. 

Mimo oibszymiego msjątka, zmarły prowadził 
życie nadzwyczaj oszczędne, Liczył się z każdym 
groszem, ale bliżej go znającym nie było tajnem, 
co zamierza uczynić ze swym majątkiem, a nieda- 
wno doszło do wiadomości i Bzerszej publiczności, 
która dowiedziała się, że hr. Wiktor Baworowski 
zamierza utworzyć wielką naukową fardacyę, Po- 
trzebnych jednwk formalaości mie zdołał załatwić 
za Życia. Mimo to w testamencie niewątpliwie po- 
czynił zapisy na cele publiczne. 

Powodem katastrofy stała się choroba oczu. 
Przed dwoma miesiącami zapadł na nie tak silaie, 
Że musiał eię odduć systematycznej kuracyi. Wpraw- 
dzie doktorowie Machek i Szulisławaki uratowali 
mu wzrok, lecz kazali unitać ciężkiej pracy. 
„Bola moja już się skończyła — nie mogę praco- 
waó“ powiedział śp. Baworowski, dowiedziawszy się 
o tem. I od tej chwili zapadał w coraz głębszy amu. 
tek „Ach! wy nie wiecie, co się w (uszy mojej 
dzieje* — powtarz:ł do najbliższych awoich. Zaz- 
wał ze światem, oddając się omłą dassą pracy, m 
teraz i z nią miał wię roastuó. Wczoraj rano poże- 
gnał się czule, chociaż nie mówiąc aai słowa ze 
swym nejserdeczniejszym przyjacielem i krewnym 
p. Ulenieozim, kiedy ten wychodził z domu, a w po- 
iuduie chtąn zostać sam, wyprawił słażącego do 
miasta. Kiedy ten powrócił, zastał swego pana 
w kałaży krwi nieżywego. Sp. Baworowski jednem 
potiąguręsiem brzytwy przeciął gobie gardło aż do 
stosu pacierzowego.. Konanie zdaja się było krót« 
kiem... 

Koncert gwiazdkowy. Fodobnie jak roka 
zeszłego, Sprosila tymi dmumi pani Daymowa grono 
pań i panów celom zajęcia się ucządzeniem v on« 
cartu, którego dochód przesusowony na gwiazdkę 
dla ubogiej dziatwy slużby kolejonej, Szlachetny 
cel niezawodnie i tym razem zdziała, Że szla n3o* 
kola“ dnia 16 bm, — na tea bowiem dzień razna- 
ozono koncert --- zapełai się dob:otzynną putlicz- 
mością. W zamian komiiet postarał się o współ» 
nlzigł wybitnych i powszachną sympatyą w mieście 
cieszących się uczystów. Koncert zeialuroczny po- 
wiódł sią znakomicie, z dookedu obdzielono ciepłą 
odzieżą przeszło tysią3 dzieci, Miejmy nadzieję, Że 
i w tym roku zabiegi komitetu nie zawiodą, 

Zabójstwo. U karozmurza w Wcjsławia slu- 
Żył parsbes, z którego gospodarz był niezadowols 
niony. Wskutek tego przychodziło do częstych zwad 
między chiebodawcą a sługą. Podczas jednej z ta- 
kich kłótni karczmarz unidsiohy gniewem, tak Silaio 
uderzył parobka mocyką W giowę, że go na miejson 
polożył tru„em. Chcąc ukryć swą zbrodnię, powie: 
sił zwłoki parobka w szopie, aby w tea s pogóhb 
stworayó prawdopodobieństwo, iż purobek sam sobie 
odebrał Życie. Świadkiem tej całej sceny był przy. 
padkowo jeden z włościan wojsławskich który sa- 
groził karczmarzywi, iż doniesie o jego czynie Żane 
darmeryl. Karczmarz chciał okupió grubą sumą 
milczewie, ale widząc, iż wieśniak ów niesem nie 
da mę Skłonić do zatajenia prawdy, umkaął z 
Wojsławia i mimo skrzątnych posznkiwań žandar- 
meryl dotąd nie zdołano go schwytać, 

Odczyt. Prof dr. Józef Biemiradzki wygłosi 
jatro w średę 5go b. m. w sali ratuszowej odczyt 
„O epoce lodowej", w którym przedstawi w przy- 
stępnej formie nadswyczaj ciekawe teorye uczonych 
w tej kwestyi. Dochód przeznaczony na rzecz To" 


nieszczęście chciało, że ugodził nim w Samo 80706. | waczystwa Sxkoły ladowej. Bilety nabywać możną 
W pierwszej chwili nie Spostrzeżono nawet wypad- Í w księgarni Zadurowicza i Jakab wsniego, W cu. 
ka; w roli bowiem Czyńskiego leżało, aby pohaięty ' kierni Kruszyńskiego, a wieczorem w dzień odczyta 
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przy kasie. Cena miejsc: krzeszło 60 ct., wstęp 
80 et. Początek o godzinie 6 wieczorem. 

Wydział krajowy zatwierdził na dzisiejszej 
tesyi oferty wniesione na dzierżawę krajowych opłat 
konsumcyjnych w następujących powiatach polity- 
©znych : Nadwórne, Przemyśl, Radki, Krosno, Mo- 


Tłuste, Podbnż, Krakowiec, Rawa ruska i Tasków. 


Zmarli. Antcni Muzyka, badowiiczy i radny ¿į małżeńską ze swobodą i humorem. 


miejski, umarł w Stryju w 56 roku Życia. — Asna 


Frankonske, wdowa po obywatelu tutejszym, umarła į Przybylski, Tresć ze Świata rzemieślniczego, nie 


w 98 rokn Życia. 


Stan powietrza. T. o 8 reno — 4° R. w pol f w której rysunek postaci kześlony jest pewną i 


— 0° R., Bar. 774. Spada. Prześliczna pogoda. 


Aforyzmy. 
Bą ludzie, którzy tracą ozas tylko dla tego, 
Że nie mają już zie więcej do stracenia. 


Teatr. Dziś we wtorek „Biedna dziewczyna“. | 


We środę „Ciotka Karola". We czwartek „Rycer- | 
Bkogó wieśniacza”. W piątek koncert Franoiazka | 
Oudrziczka. W nobotę „Żyd wieczny tułacz”. i 

W poniedzialek odegraną będzie po raz pierw- 
Bzy komedya Paillerona p. t. „Komedyanci* (Les 
oabotins) w przekładzie pani Antoniny Matuszewi- 
cowej. Reżyseryę sztuki objął p. Walewski, co daje 
rękojmię, ża komedya ta będzie pod każdym wzglę: 
dem wybornie na sceuę przygotowana.. Drugą nowo- 
Ścią bęizie „Madame sans gène“ Szrdowa, w któ- 
rej główną rolę „księżnej-praczki* obejmie zapewne 
ulubienica lwowskiej pabliczności p. Btachowiczowa. 


Literatura i Sztuka. 


* Koncert A Zarzyckiego odbędzie się jutro 
we środę, 6 bm., w sali Domu Narodnego. Program, 
złożony z otworów kocertante, jest następujący: 
1. Suita polska na orkiestrę, 2. Pieśui: w) Dziewczą 
i gołąb, b) Do słowika, odśpiewa p. J. Bzlezygieró- 
wne. 3 Koncert na fortepian z orkiestrą, odegra 
koncertant. 4 a) Pieśń nocnego wędrowca, b) Chór 
strzelców, c) Krakowiak, odśpiewa męski chór Lutni, 
5. a) Pieśń miłości, b) Ssrenada, ©) Darkarcla, d) 
Mazurek. 6. Pieńsi: a) Dola, b) Pieśń wiosenna, od- 
Śpiewa penna Szlezygierówna. 7. Wielki polonez na 
fortepian z orkiestrą, odegra k 
będzie „Suitą polską* mam kompozytor, koncertem 
i polonezem p. dyr. Schwarz, a chórami nęskimi p. 
M. Cetwiński, dyr. Lntni, Fortepian Bósendorfera | 
ze składu p. Maryi Markowej. Początek o pół do, 
ósmej. Bilety nabywać można w księgarni pp. Jako- į 
bowskicgo i Zadarowicza, a w dzień koncertu wie- | 
Gzorem przy kasie. 

* Teatr. Trzy jsdnoaktowe „premiery“ i i 
tego oryginalne, złożyły się ma wczorajsze przed- 
„asy lwowekim teatrze. Szkoda tylko, ża 
publiczność pozostała obojętuą na ten akt dyrekcyj- 
nej srczidrobliwości i nie zapełniła sali teatralnej, 
mimo, że pierwsze dnie miegiąsa pozwalały na ps- 


Šoiska, Skelat, Kałasz i Gródek, w okręgach zaś | go utwór ten wychodzi po zaremy banalnej bluetki, 
sądowych: Frysztak, Żmigród, Głogów, Winniki, | £ posiada wartość literacką. 


tw komedyi. W tej „premierze“ debiutowała po rsz 


| cińska i Rybicka, oraz panowie: 


gdybym nie była poszła za ciebie, gdybym się był 
z tobą nie ożenił itp. zaostrzają sytuacyę, aŻ nare- 
szcie zapowiedziany bal i nowa suknia godzą powa- 
śnionych małżonków, Urbański okrasil to wszystko 
właściwym mu humorem i zamknął w formę ładne- 
go, jądrnego i oryginalnego wiersze, skutkiem oze- 


Pani Stschowicz i p. Woleński odegrali parę 
„Na przekór“, 


jest to jnż rzetelna komedya, napisał ją p. Zygmunt 
bardzo wprawdzie oryginalne, ale zdrowa, wesoła, 


wprawzą ręką, a Życie codzienne chwytane na go- 
rącym uczynku. Majstrowa, herod-kaba, majster na- 
turalnie cały pod pantoflem ; czeladnik kocha córką 
majstrów, z którą chcialby się ożenić stary, za- 
imożny restaurator protegowany przez ojca panny. 
Na pomoc młodej parze przychodzi kucharka, która 
podsłuchuje rozmowę majstra z restanratorem, do- 
nosi o tej zmowie peni majtrowej, a tn znowu „na 
przekór“ temu, co dawniej postanowiłz, zmywa 
głowę mężowi, pokazuje drzwi restauratorowi i od- 
daje córkę czeladnikowi. 

Komadyę, doskonale przes p. Walewskiego 
reżyserowaną, z życiem i werwą odegrano. Majstro- 
wa znalazła w pani Gostyńskiej wyborną iuterpre- 
tatorkę, a p. Roszkowski znakomicie ucharaktezyzo- 
wany, grał gafandulę-męża umiejętnie i z dobrym 
artystycznym akcentem. Pełną życia i sympatycz- 
nej werwy była gra p. Walewskiego w woli oge- 
łądnike, a p. Feldman swoim jowislnym komizmem ` 
przyczyniał się wiels do utrzymania wesołego touu 


pierwszy panna Nowicka w roli Frani. Debintantka 
mówi poprawnie, rozu wnio, » w grze jej jest 823268- 
rość, to dobize wróży o jej nktorekiej przysziości, 
Antora p. Przybylskiego wywołano kilka razy. 
Ttzecią nowośsią była jednoaktowa komedya 
pp. Popławskiego i Golańskiego p. t. „Pokój do na- 
jęcia”, znana z przedstawień w jednym z ogródko- 
wych teatrów warszawskich. Rzecz napisana dosyé 
zręcznie, osnuta na nieporozumieniu, Że ów pokój 
został wynajęty przaz żonę pannie, a przez męża 


kawalsrowi, o czem mąż, Żona i wynejmujący nie | 
oncertant. Dyrygowąć | Wiedzą — zkąd wynikają zabawne, ule miejscemi 


bardzo zużyte sytuacya. Panie: Gostyńska, Kwie- 

F.ldmau, Kierni- 

oki i Janikowski cżywioną i ruchliwą grą wyzy= 

skali dokładnie wszystkie ceytuscya w komadyi. j 
Frzy sposobności zwracamy uwagę na niezwykłe 

rysy 6barakterystyczno-komiczne talenin p. Kier- 

nickiego — należałoby ociosaó to, co niepotrzebne, 

a byłby z pana Kierniokiego wyko:ny komik. 

lks Ypsylon. 


(zęść ekonomiczna, 


Wykaz cen ertykułów żypwnośni we Liwo- 


w Czechach 1 skonstatował, że przy 


PRZEGLĄD t dnia 5 Grudnia 1894. 


Telegram 


zm 


y „Przeglądu“. 


19400000 eee Z 


i ofiarą zatknięcia się ze statkiem „Albertine,* 


nazywał się „Kanmore*. Pasażerów i załogę 


jego zdołano uratować. 


Wiedeń 4 grudnia. (Rada państwa). Izba | UZNA: 


posłów, na wniosek referenta p. Sukljego, uchwa- 
lila odesłać napowrót do komisyi §. 8 ustawy 
przeciw pijsństwu, tudzież wszystkie następne 
paragrafy. Z kolsi p. Steinwender imieniem 
komisyi budżetowej referował rozporządzenie 
rządowe z r. 1894, którem przyznano zasiłki 
okolicom nawiedzonym nieurodzajem. Przy tej 
sposobności młodoczesi Purghardt i Dyk kry- 
tykowali bardzo ujemnie zeszłoroczną akoyę 
ratunkową rządu w Czechach. P. Dyk nazwał 
tę akoyę rządu godną politowania i zarzucił 
rządowi, że miał na akoyę ratuukową dla Czech 
do dyspozycyi kwotę 6,100000 zł. a nie użył 
oałej tej kwoty na właściwy cel. Minister 
spraw wewnętrzny mgr. Bącquehem zaprote- 
stował energiczrie przeciw zarzutom p. Dyka, 
a speocyalnie przeciw zarzutowi, jakoby rząd 
miał 6,100.000 zł. do dyspozycyi na akcyę ra- 


rozdziale zapomóg postępowały władze bardzo 
oględnie i sprawiedliwie. Oprócz tego, że roz- 
dzielono znaczne zapomogi, odpisano w Cge- 
chach podatków za 1,235 448 zł., nie można za- 
tem powiedzieć, żeby akoya ratunkowa rządu 
była politowania godną (Oklaski). Ieba przy- 
jęła wniosek komisyi i przystąpiła do debaty 
szezegółowej nad projektem nowego kodeksu 
karnego i zułatwiła pierwszych om paragra- 
ów. Referent dr. Kopp imieniem komisyi zwal- 
ozał wszystkie wnioski, żądające zniesionia kary 
śmierci. Po mowie p. Roszkowakiego, który do- 
magał się zniesienia kary Śmierci, przerwano 
obrady. Następne posiedzenie odbędzie się jutro. 
Rzym 4 grudnia. Sssyę parlamentu zagaił 
król uroczyście mową tronową. W mowie tej 
podniósł król, że wszystkie objawy w Earopie 
| wakagują na to, że będziemy mieli nadal pokój, 
gdyż nikt nie myśli, ani nie odważy się naru- 
szyć go. Ogólne wszółczucie, wywołane śmier« 
cią cara, dowodzi, ża istnieja pewien prąd sym- 
patyi, łączący narody i rządy. Nowy rząd po- 
tężnego państwa rosyjskiego złożył już dowo- 
dy, że dąży do tych oelów, które na dłagia 
lata jeszcze zazewnią spokój państwom euro- 
pejskim. W dalszym toku wskazuje mowa tro- 
nows na reformy po części już przedsięwzięta, 
a po częśni przedsięwziąć się mające, a miano- 
wioie na reformy sosyalne, reformy publicznych 
zakładów dobroczynnych, reformy szkolne, wre- 
szole na finansowe zarządzenia celem przywró- 
vania równowagi budżetowej i na wauieść się 
mające projekty ustaw colem polepszenia oyr- 
kulacyi pieniężnej i kredytu, tudzież oałej sy- 
tuacyi banków, mających prawo emisyi not. 
Pola 4 gradnia. Okręt „Mirama:a”, na 
którym Cesarzowa Elżbietą płynie do Algieru 
zawinął wozoraj do portu tutsjszezo, gdyk mo- 


wne duchowe aspiracye leżące poze obrębem szarego wie za ozas od 15 do 30 listopada 1894 wedlej rze było zanadto niespozojne. 


codziennego życia — ale po gościanych występach I 
pani Modrzejewskiej, które bądź, cobądź, nadwetę- 
żyły kieszeń „przeciętnemu“ lwowianinowi, kasa 
teatralna przez dłuższy czas mnsi robić słodkie 
oczy do publiczności, zanim ją humem zwabi do 
teatru. 

Idźmy za porządkiem ufisza. Naprzód tedy 
rozpoczął wieczór poniedziałrowy Aureli Urb:ński 
ntworem, który Sam nazwał „sceną małżeńską” p. t, 
„Gdyby nie prezes“. Jest to jedna ztych drobnych 
kolizyi życia małżeńskiego, 
eoz po wzajemnej lekkiej utare 


sełkowego 30—32 cot., 
jai 6—7, 1 litr mleka świeżego 10—12, zbiera- 
która go nie osłabia, | nego 6, kwaśnego 7—8, śmietany kwaśnej 40, 
zee, Śrieśnia i wzma- | słodziej 80—32, para gęsi karmionych 3:80—4— | jakis nieznany wielsi "parowiec, który wnet 


wykszn miej:Fiego urzędu targowego: Pazenica 


420—475, owies 5638—6 zł., 1 klgr. mięsa wie- 
przowego 56—64 ot, baraniny 36 - 42, cielę- 
ciny 60—64, smalcu wieprzowego 70—72, alo- 
niny 64—64, krup perłowych 27—389, jęczmien= 
nych 20, breczanych 25, pszennych (grysik) 
21—22, cyżu 23—41, masła 1'11—1'32 sera o- 
faskowego 26—28, para 


Waszyngton 4 grudnia. Prezydent Clsvs- 


| (100 klgr.) 618—6'60, żyto 445—480, jęczmień | land w orędzia wystosowanem do kongresu, u- 


bolewa nad tem, że krwawa i niszsząca wojna 
między Japonią a Chinami nie ustaje i oświad- 
cza, źe chętnie poszedłby za każdą wskazówką, 
któraby umożliwiła Stanom Zjednoczonym speł- 
nienis zaszczytnej misyi pałotenia kresu tej 
wojnie. i 

Frankfurt 4 grndnia. Do Frankfurter Zei- 
tung donoszą x Yarmouth, że parowiec „Alber- 
tine“ wczoraj podozwa gęstej” rogły ugodził w 


€nie, Mąż sabałamncił się i wraca o piątej z rana— | kuozek 160—190, kar 1 80—1 80, „l kig. ryb | poszedł na dno, prawdopodobnie z wszysttimi 
Żona ezera na niego, oczywiście, złe, rosgniewaną i | 1100—1'20, mięsa wołowego przedniego 49 —656 | lndźmi,jasy się na nim znajdowali. 


grozi odjazdem „do mamy...“ Wza'emne wymówki: 
EE TZS ZY WE ZO 


Najdcścigniejszem i najpraktyczniejszem ze wszystkich do- 


tyohczas znenych lakierów do podłóg jest: 


„Linoleum Glazura Emailowa 
Wyłączny skład fabryczny u 


Alojzego Hiiibnera 


ot., tylnego 59—84, polędwicy wołowaj 90—1 zł. 


Polecenie. Wny 


do podłóg 


sk ego polecić 


Londyn 4 grudnia. Parostatek, który padł 


r a a 


A Ta Jam Grocholski organmiatrz z Krakowa zrobił orzan| BENEDYKT KOFERNICHKEI 
do kościoła w Stobierny składający się z Mannała, pozytywa. pedału i fiharmonii 

o 14 głosach (rejestrach) front ztruktary dębowy w styla gotycziem. Znający się 
na muzyce i wewnętrznej, mechanice orzekłi, jako organ jest wykonanym nie tylko 
uumiennie ale i umiejętnie a przytem głos sny i melody:nmy, za bardzo umiąrko- 
wang cenę. Przewielebnym przeto P. T, braciom kapłanom mogą Wgo P. Grochol- 
e jako człowieka fachowego, sumiennago sp:kojnego, co również jest 
ważnem dla gospodarza. S'obierna 16 listopada 1894 


nik „pod 

Koperni: 
kiem“. 

Lwów 


Nadesłane. 


Dr. Leon Tyszkowski 
ord. w chorobach uszu, 
ul. Teatralna l. 10 od godz. 8=—=6. 


"ein 


ma A WBA Mp 


Specyalista chorób gardła, nosa i płac 


| pas” 5 
Dr. K. Trzeieniecki 
b, sekundaryusz kliniki profesora ICHRÓTTERA 

ul. Kopernika Nr. 14. 
Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


' Dr. BOGCUMIŁ ZAWADIL 


sekundaryusz Szpitala powszeshnezo 
b, lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie i prof. 


nosa i gardła | Czyżewicza we iwowia ord 3—5 pop. ul. Chorątozysma 12. 
i 


—-——| Dr. B MADEYSKI 


+ ZM Z m MZK FE A 


Wazech rauk lakarakich 


b. elew-asystent klin. lekar. uniwars. Japieiońskiago 
lekarz chorób wewnętrznych 


rojeszka obacnie ul. Akadamicka 1. 10, erdynuje od g. 8—56 
Telefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze. 


M. JONAS 
dom bankowy i kautor wymisay 
ws Lwowie. ulica Jugieliotcke |. 8. 


Pharmaceutische Post (Wiedeń) 1894 Nr, 26 BT kupuje i sprzedaje wszeikio papier 


pisze : 

-Odol działa wedle całkiem nowej zzsady, 
bo podszas płukania ust na błonie śluzowej 
wielką ilość antyseptyku zostawia, tak, że dzie- 
łalność nie jess ograniczoną sa chwilę pluka- 
nia, ale i dlużej ta wytrwa. Nie ma wody do 
ust, któtaby przy tek dokładnie opisywanych 
próbach tylko częściowo tak trwały antysspty. 
ozay skutek wywarła. jak Odol.. 

Są bezszelne nasłałownictwa naszego Oioln, 
Odol jest prawdziwym tylka w naszych faszkach 
patentowanych. Cena flaszki 1 zl. w drogneryach i 


nas wystosowane zapytania odpowie- 
dzieć z osobna, mamy zaszczyt zawia- 
domić wszystkich interesowanych, że 


w sprawach naszej spółki upoważnio- | 


nymi SĄ 
Zdzisław Obertyński, Mujcze, p. Ka- 
mionka-Lipnik i dr. Tad. Szydłowski, 
Lwów, Sykstnska I. 98. 

Z poważaniem „Spółka naftowa 
polska. Obertyński, Trzecieski, Gost- 


i kowski i Ska we Lwowie“. 


Zakład hydropatyczny i pensyonat 


Dra A. Majewskiego 
LWÓW 
otwarty jest przez całą zimę. 


NAWE Z Z we" 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. STANISŁAW SOCHANIK 
b. lek. klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 
Ordynuje od g.11—12 i od3 —5 pl. Bernardyński 1. 15, 


z z w 0 


-Specyalista chorób szóreych i wanerycznich 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof, Fourniera w Paryżu i Lessars 
w Berlinię, 
ordynuje od godz, 11—12 i od 8—65. ul, Chorążczyny 16. 


terma w ATE PATA OWA 


mm marka 


Nowość w dziedzinie fotografii! 


Zdjęcia fotograficzne w naturałnych kulorach po 
cenach zwyczajnych wykoznja Zakład fotograficzny 
przy placu Mncyackim 1 4. Hotel Europejski, we 

Lwowie. 


optyk 
mecha- 


do udzielania wyjaśnień Wni. 


SKŁAD FABRYCZNY 
c, k. myrzyw, fnbrykd 
światowej sławy ; 


w BERND 


16095 Losy taż, — —, 


mæ NA A 1 M 


wartościowe i monety po najdokłaźnie)- 
Rzym kursie dzienaym, 


PROMĘESY 
dc wszystki*ha ciagnień 


Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie al pati. 


n Zlecenia z p:owinoyi wykonuje niezwłoczała bax do- 
liczenia jakiejkolwiek prowizył. 


| 


Rex Lini; 1855. 
AUGUST SCHELLENBERG | SYK 


Dom bamkowy i matu wyraany wa Lwow slios 
are Ludwise l. A. 
kapujs i sprzedaja wszelgis pa laczy PartI WE, 


PLVATTAY do ciągaienia dnia 1 gradaia 1894 
r, na losy pańsa. z r. L354 go ztr 6 i ma połówsi 
tych łosów po zł: 3 wraz za stemlom. Główna 
wygrana 300.070 karoa a względale 159.09) korou. 
Upraszamy szan klłsntów o wczśgać zamó* 
wieni,, gdyż na kilza dai przad ciągnianiem z p9- 
woda wyczerpania zapasu ni9 moąlibyśmy słażyś, 


Alkwye za sztum: Solo) gal Karola Luiwits 
800 sl. m. k. 215:50 du n18'50 lej Lwuw.=Ostra. Jawke 
po 206 uż. w. 386,5) do 28960 IamkG Sipofsomiego gu 
200 mł. w. a, 440— do 450— 


6'|, 
110— 


a'l. kom w 57 lat. 4650 do 97.30 ©. 

kredyt. ak., éc, (L 6wiaya) 98 — do 9873, 3 i 
oe. w 413, log. 97.80 de s8—, 4*/, kon, w 56 istech © 8 
dz 87:60. B°, bać. wy Fa bgi m cin 

ORILFR sa 100 1i: Galio fuaduaszu propinacy "= 
d'l 96.80 do 07.50. Bukow, fuadasrz prozinacyjkać | 
10i'70 de —.— Bom. baaks krajowago 55%, w. m. Eh 3 
182— do 10270, Pużguski krajowej C|- 10860 do ~~ 
G'A 400— do1da:78 Av, znany Ier 16— <w 46.73 © | 
g oiu 1868 9620 èo 96'97, 

Eenety, Duka. ossaraki b'84 dc 5-94 Tgpoais 
do: D85 de 925 Fólimperynł 1015 do ausi 
rozyjeki srebrep ary Papierowy 1,38 —do 1.85 — LOI we 
rek wiemiochiax €075 dz 24 25 

Wiedeń dnis 4 grudnia, (godz, 11 w poludi, 
Kredyty 399,—, krsd, węgierskie —* —, Anglok. 
181— Unmioay —,—, Gaukversiay ——, Lia 
dørbauki 281.80, Akcye tgioniowa 231,75, Btsote 
bahny 590.50 Lomb, a zap.) 109 16 Kleetheie — — 
Renta papierow: —, —, berta » 
Benita węg. slota èo -=—, Aliny — —, Merki 
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F. Kupujmy krajowe wyroby l 
Centralny 


BAZAR KRAJOWY 


= w e 


Lwów, Rynek 1. 38. 3211 | Ks. Stanisław Nyrkowski, przewodniczący komitetu parafialnego. pl. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na ORF ui. Karola Ludwika i. 5, I. plętro 
a Zi = | plas = z E e dar A rzą 2 przeciw glównego KE E = "OE — | poleca krajowe wyroby : 
ANE 3 3 3 uż opuściła prasę wyborze at Po GOW T „Barchany białe i kolorowe. 
W- soont SZ , i z okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale c f3 ; y | a . 
„ae 3833 e E dz Książeczka do modlitwy nią, rety imen i F | coś CZYJMKA [Sukna na ubrania i mundurki 
cu : Jaag 2|usg" "3 AaS = HL r a » peraeye najrychie 1 najtaniej: Zamówienia x pre za srebra chińskiego 1 alpsii |ezkoine, Serdaki, koce, burki 
oana ii. È ge gate 28,3 UB Nabożeństwo codzienne Skład Kawy | Herbaty NACZYNIA lz i -dey d ję ze 
= 23 G|lsEigi-M2 „38534 ułożona przez hr. Plater Zyberkównaj osobne wydanie dla męłczyza a osobne e am ; ; awuty, Makaty, Kilimy, Meble 
i= £ E £ pai Badge * SRS": 3 dla kobiej i jest do nabycia w składzi» pzazdmiotów treści reilgi jnej Artura Kościckisqo kachemne x czystego mikia RANI Sta | ułó ik aż 
ZSE="*A s|--5óge E Ps 0 N posęczenieme dłagoleiniej tewalości y> piocionka ko 
CƏ < E a AA PLZ —gE a = R Wincentego Kuczabińskiego ooh Ró de, Saaai lorowe i t. d. 
m a EM ci Ę = 2 ch: T E EES Bo 0 we Lwowie ulica Karola Ludwika 3 Maja 1. 2 poleca: C h Christiana Zasięnca | Wspierajmy przemysł krajowy ! 
BAB 2 REE < z a E ZERA mra a FF e ep 8287. aeg. 
pep : KAWA najprzedniejsza isk = 
|| u e zz S EE gą = $$” Hs amp potaniała o 10 ct. W, BILINSE! IAA Be 
s Baang E- ls py Pf pół Ke 95 ct. Looma misa FH ka |. 2 COTAN: : 
Leonard Solecki EHET E | |. Tow, Najlepsze ms Lm omats KU y Wysaredai 
FEPIEJ k " - | PAN t 
WAR EA raia BY IZ |; | eo anen | HERBATY -s | EVAG) zez. 
poleca GUKIER tylko z nejlepszych fabryk R riy aan ME go e zza rosyjskie, chińskie i sławne Lip- ja Or a zał sre- | fa +5, a 
1 kl. cukru w głowie 31 ct. 1 kl. cukru częściowo 32 ct. © PEBE s > e, IE [a } | tona angielskie 5 r, wy s w bd ej + [i sai 
1 kl. cukru w kostkach 33 et. 1 kl. cukru w mączce zad „> EP Eei a > EE) . | ij. Ko od 90 ct. do 8 zir, i wə Lliwowie za ubranie lalek. | IA aa 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że m CHREDSŚSK Ra z ||  Koniak czysty kuraoyjny but PESO a = E Lewicki 
otrzymałem już świeży S TAS oD s 83 a k 1 zł. 80 ot. do 5 zł. "= Dzieci Cieszcie się! ) ulica 
| W GWI LECEECI-N „A Wina lecznicze Malaga Madeira, a Trybunalska. 
Transport bardzo pięknych towarów ówiątecznych EBRO she kotom Glan Ek TAT" Sw. Mikołaj ma 
ét F x SeN maps opn | . ADU, : Ą 
jak: migdały, rodzynki sułtańskie, orzechy tureckie i włoskie, całe = reje EEE 5 z CE 5 a | nrządził swój skłąd zabawek w magazynie 
i łuszczone, prześliczną cykatę, arancini bardzo piękną, wanilię itp. 3 a EM ZE: 23 Ę Henr ka Miulera è 
Na post: śledzie holenderskie i marynowane, śledzie wędzone, Bik- m ERE $ le- z$ | |= y 
lingi. szporty i moskale. WINO tysko naturalne węgierskie, austry- ea Baza 3 e> sa] JE) walLodcieGk ERfLGI 6 
ackie i reńskie. WÓDKI i ROZOLISY z fabryk krajowych i zagra- o Me a mą 5 g JE piękne lalki w przecudnych strojzch na- 
nicznych. RUM bremski. KONIAK francuski i węgierski. : -< Pie s g M 8 ZE y = gów" w wlesnej fabryc» od 
W tych dniach wyjdzie cennik z druku, który rozeszlę z dziennikami |} Pa GEN S Z = W eA EDON e A 
miejscowemi i Z „Przeglądem“ na prowincyę. Jeżeliby kto nie otrzymał tą drogą EEK jja F Sg : cenach tanich, taniej jak w bazarach, ” | Halifexs z szerokiemi nożami p. zł, 8 25. 
mego cennika, to proszę zażądać, a odwrotnie odeszlę franco, Zapewniam, że | 05 Eu R NEK = T Największa wystawa zabawek w maga |-HAlifax" niklowane dobre p zł. 2, 
sprowadzam tylka ari d ka ag Le; a a i =a 5 a 27.18) chrześcijańskim (d0_przójzzonia, 7 pHatifaxs niklowaze z szerokiem* nożami 
iskich. Dziekujac za do sowe względy Szanownej P. T. Inbliczności, A rj CEJ i 4 EE ą Sta razi EŃ 
zed m Paldał łaskawym rozkazom. Też $oBiym Sadiki a Kw dóbs. TD i” NŻ sj Wysprzedaż I ę | Hala: systemu „Jackson Heynes" p, 
w o AN 4 „A . s w "| O 
i eonard Solecki. i L l d - prą e og GA M biżuterji zgórskich T N „Halifax“ damskie niklow, p. zł. 1-50. 
= i B ł ł q b an w e Lu i e eopo Lit ynki ao M kryształów, ĄCE: | ' Halifax" aa ai T zł. 8. 
i, E A lek [ANS „Merku:* also „Helvetia“ p. zł. 2-80. 
yaro a WOW mą zaszczyt zawiadomosć P. T. ae | LHE kkk p a i Merkur“ albo „Helvetia“ damski e niklo- 


Nowość! 


najtrwalsza i najlepsza emalja 


jedyny sklad dla Głalicyi wynalaze 
' A 3 Wiedniu u i 


0. T. WINCKLERA 


we Lwowie. 


Nowość! 


Wszelkie inne wyroby 54 naśladownictwem i nie 


warte są uwagi. 


aym TYM -S PL 


Jednolity dług Państwa nad pari! 
tj węgierska Renta koronowa 97] 


poleca bezpośredni importi 


najszlachetn. kaw i herbat po najtańszych cenach. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. 


LINOLEUM 


wysecha w 15 miuut i nie pozostawia żadnego odoru — 


Publieznosó że skład swój z ul. 
Kopernika I. 2 przeniósł do 
głównego magazynu 
przy ulicy Karola Ludwika w Grand; 

Hotelu i polesa 


| Farby, lakiery, oliwy, artykał 
gospodarskie techniczne, ad 
ne i toaletowe, 


Osobny oddział 


Era | 
| > BACZNOŚĆ! . || 


Gwrszamy uwagę na te P, T. Publlemneści, go 

|| tylka wtoncrśs sa buzwarunkową prawdziwość 

|| ręcsymy, p opasta Kałdego podcika aopa- | 
trzoną jest nassym włatnoręckcym geiz, 

dakotat pipisan maasogo A2540050 Gonera || 

nogo Dostawcy: i 


prcelko | 


ibjerg zielop 
Ñ 


ZPN 


Cena za 
2', litra ) 


do podłóg 


"15097, niżej stałych cen 


Prawdziwe węgierskie 


wane z sz*rokiemi nożami r. 1 6, 
„Łackson „Heynea" nikiowsne p. gł. 6:50, 
Lyżwy żelazne, z rzemykami p: ct. 90 


pelecą 
EF Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie plac Kapitul- 
A ny 1 (naprzeciw Katedry. 
„ Za doskonały wyrób połeconych łyżew 
dejo zupełną gwarancye. 478 2.2 


 Wysprzedaż 


Kazimierz Lewicki 
ulica Trybunalska. 


z a „ 1 
mego odora — |e |materyałów aptecznych; W 4 dniach |wjną górs kig A 
4 Największa w kraju zyskuje się najczystszą 1 najdeli- > zku 

© katniejszą płeś wolną od piegów, pierwszej jakości czerwone 4 d 

a> fumer a plam, węgrów i inuych wad po ś ST lead 30 ct. i EHE 7 <a" ec pro- 

SYNA = per y a [użycia Dr. aretoen komi słodkie i poins W 75 ct. liter. ea n: e eah a wi E 

i "eng Ponyłk h od 25 litró ob-5o | 23°% du 

Mydła WARDZE: ORC Pudry kę is ke s bę A w a Fosi sprzedaje folwark 


Ambracreme 


jest Piwa EC b An 
R nym l»kiem sgłojka po ct. (po 

„poróst włosów b . |1 złr).Składy: Lwów,apieka Z. Ruoke- 

Na żądanie cenniki frenco i gratis jra, Kraków, apt. Wiktora Fedyka, 
83052—10 'apt. Eug. Hellera. 8397 3— 


Olejak ks. Knelppa, znakomity na 
8403 4—8 


| 
| 
| 
i 


— ZY 


Galicyjskie listy zastawne są obec- ` 
nie nadzwyczaj tanie, wskutek czego polecamy za- 
mianę jako nadzwyczaj korzystną. 


cone przyjmuję eie napowrót po cenie 
Kpla= a EA 3117 


ign. Spitzera wdowa, winnice i 
piwnica wiane w Preszburgu Węgry 


Ó. |GRGGRACUG ZO. i A GRETOZESÓWN. 
RAE PC M 


À po 2 zł. 80 et. z wor- 
-nag błyskawciznych systemu berlińskiego kiem loco stacyg Mościska w je- 
*rrmana, wiszących i stojących ZO'aieni, lub 3 zi. 20 et. na wiosnę. 
niżej cen fabrycznych. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Kazimierz Lewicki |dóbr Twierdza p. Chorośnica do- 
ul. Trybunalska, kąd zapas wysiarczy. 
SOKAL & LELIEW 
, Dom bankowy i kantor wymiany- 
Zlecenia = prowincyi uskateczniamy bezzwłocznie bez doliczenia prowizyi: 


A naa 6 A w 


sprze iażź wystawione 


Í ków towsrów zapraszam P. T. 
Pabiiczn”śó najsprzejmiej 


D. LESSNER 


Życzliwej uwadze polecam 


Tegoroczna 


Wyspzedaż na święta 


w domu szładowym 


D. LESSNE ü 


i daje P. [. Publiczności wprost zdumie- 
wające olbrzymi wybór towarów, która 
| po wyjątkowo nader tanich cenach na 
są w najróż- 
j niejszych gatvnsach. Do łaskawe- 
| go oglądanie tych tysięcy gatun- 


4, . . . . . . SU 
WIEDEN. Sukno damskie gatunek dobry 120 cm. szer. . : ; . . za metr 82 ot. S > 
Piękne tureckie materye na szlafroki z jedwabiu 100 òm. szer, è : metr. 1.05, 1.40 i 185 A Dla prowincji 
Cząrme bronowane mdierye wełniane podw. szer. e a . > metr. 85, 40, 52, 60, 65, 72, 80i 1 złr. O wzo 
Lewantyma w Folory piękne, nowe desenie . ` : . . metr 20, 22, 26, 28, 30 i 32 ot. e: Zory 
Zephir w pianin niepuszczający : , , e? > . : „. metr 20 do 25 ot. p i illustrowane 
Crepe Zephir w pranie nie pzszczejący, piękne desenie |. : A . A metr 26, 35, 52 ot. I r . F 
Batysty francuskie śliczne w wielkim wyborne dawniej 60 ot. - A ` k teraz metr 38 ct z | Ju 
Barchamy i flanelo kctonowe w rozlicznych deseniach . : : metr 13, 19, 24, 28, 52, 86, 40, 42 ot. ŻUrnale Świąteczne 
ii rs p materye z czystej wełny : ę f . ` metr 1.15 
sngis czysty jedwab w wielu pięknych deseniach - p . 5 . metr zł. 1.10 i 1,46 : z s 
Jedwabne fulary w rozlicznych deseniach -. . - p . f metr 45 ot. darmo i opłatnie. 
INajtańsze ceny! 
r _ LE c — ; i 
Uznana rzetelność. 


N CE X EZ a 
EQUITAB 
= a PGLLL_ A CO 

Biuro moje zajmuje się sprzedażą dzien l e 
tjLwów Akademicka, Krynica pod Ryba 

nie pośredni |poleca kawę, mleko, miód, pierniki, chleb 
Ji kolacye mleczne 


ników i przyjmo* amiem ogłozzań do * szyst 
kich jim 8a migd 


| 


Mleczarnia Komuaictiej i Syna, 


8400 8—8 


czy w interesach Luiwk Plohn. 
u M wi - zę 
pl j 


~ Jest do sprzedania 

r m 
AES" 1.50 
brusów dębowych, 


trzy całe grube « od dwunasiu 
dziesta czterych cali szerokich 


nia przyjmuje Zarząd lasu Qieszy, pocztaj*i; 


Momasterzyska. 339k 4—4 


"Barchany, chustki do Bosa, 


weln'ane, sprzedaje najtaniej Antonics 


Ertel, Kora'nicka 8. 8464 4—+ 


Moga tygrysowa, ślicznej maści, Czy- 
na, dogko- 
gałej tresury, około 2 letnia jest dia prsy- 


stej rasy, badzo silna i 


ozyri ossbigtych przystępnie do sprzedania 
Oferty pod „EK. V. H.“ poste restanie 
Złoczów. 3479 8—5 


Kosze do zakupsa i wszcikia inne 


j j St. Pól pl. Bernardyński b r ź à 
poaren i E SEN Baka ET groazony złotymi i srebrnymi medaląmi 


1 17, 


r 


wześć łokci długico,|B pachmi 
da dwu-|6'60, 760, 8. Bidety dla psů 5 €, 718 
4głosze-|procownia wyrobów metalowych Z, Gościc- 


resztki|pocztuwe i marynowane, Moskale, Śledzie 


Już ustatni niesiąc wysprzedaż, ŻA Ber 


pół ceny materja wsłniane i jedwabne, A 


płótna i szyrtiugi 0 26%, niżej cen fa 


brycznych, 


|3 ogiery oryentalne 
dwa gniade parzyste, trzeci 
kasztanowaty czteroistnie są do 
nabycia w Izydorówce o. p. Żu- 
rawno, stacya kelai Stryj 
Bliższa wiadomość Zarząd 
dóbr. 


całe urządzenie skierowe du 
Byrzedunia w handlu pod frmą Wilheiie 
Sydor we Lwowie, Hotel Europe ski. 8495 kuropatwiem 


~ Z powodu »winiącia handla »mpełaa 
wysprzedaż niżej cen fabrycz 
nych wszystkich artyknłow znajdujących 


se w handia pelanteryjcya Judwiłcu! 


W łodka we Lwowis ulica (lalicka 1. 4 
38364 6—7 


Najicpszych chenucsnie Zbadanych 
1040 cygaisto»ych tutek „Imperia.* 99 ct 


b u06 franio, Fapryka Pią.kowakiej Lwów 


Pańska + +314 6—? 
Odzmnaczone medalami srebr 
mym i brązowym znakoln.ta 


Tutki lejvn 
ulki nieklejvne 
S. W. Niemojowskiego 
sy də nabycia w wawystżich saudiach 
1 uafieach, Fabryka : Lvtw, Suusru- 
kowaku ib (dvm winsny,. Sgiepy włysne: 
Lwów, dlcawalna 3, Jagienouska 0. 


Kraków Sukieanice 29. Aiecenią toitj 
8-0w6 Udwrolnie, Odzyrzedający m rabat, 


 ŹŹ r w nn 


~ hompleine wyprawy such ją |4OWki LIE 2a8.040WAN; 
ne cd najpojeiuyńnszych do mj -| PALA: 


bogatszych, meble Żelazne w 


wielnim wyborze peicea Piotr|aczoao — aptat ; 
p giacyg żopieGslsn0 skuro 
Chrzą towski nandeł ż:laz uy |uGkuimpecuja — pauigiaj U a-UźECy Sh, 


we uwowie plac wagi. 
(ma praeci w Matedry). 
Bowery 
najtiyr utjasi h 
fabryk swiato: 
wych Z klLOgrą- „<zs4 
niczona gwaran f 
j Uya IŻ = 
Wiktor Berger SCCZĘŚB 
_ Lwow, Akademicka o. 3516 
UeaDiki giaa Aparaty, pf;ty, 
„Jektywy, 


sakiky 


Ueaniaż graus. 


a 
; Fotografii 
0 po rzeczwwiy ych CZLĄCH 
tacrycznych 


Wiktor Berger 


Lod, Akadencza 5. 


- Brzytwy szsajcoaiw © i wszelkie|sośniami, jakoz 3 
przybor; tualetowa i do golaaja najcaniej|ulicy U_8a8ckis] |. 


u rawik Langusrą Lwow Ha1c«a Lo, 
EEEE ZY aaa a OW W Ea SZ 


OU-=|MaCza, UA:dZu douza polecony, Zlajdle 
.hem'k-lig | Disgatzenie Zaraz 
Or Zgluszenia 
U0Wa w Ntcyju. 


dia. Biiżsaa wiadomosc w handiu Jana 
8328 2-4 |Ważnegu ul. Czarneckiego 2, 


> wóz A u: a a T Akko CK Mo IZ 


UgiOJzoaka 
W Lialacaii DOCZIA LAAC, 


„L. Marek Ryzeż 9. Skład foriapia 
nów 1 pisnin z najlepszych fabryk wie- 
dańskich i zagranicznych. Największa wy. 
pożyczalnie. 3257 10—10 
Klozety pokojowe 8, 14, 17, 22 zir. 
W-nny dłagie 14, 18 i wyżej. Kanapkł 
i bar, Wausy na iadowe 5, 


Kopernika 7 Lwów. 8312 4-18 
Szprety i Bydzinki kiatskia, Śledzie 


Ostsęc, Kawior astrachański graboziarni. 
sty, Śledzie holenderskie i szwockia m'e- 
czaki, Siedzie łososiowa, Śladzia zawijane, 
sardele słone, Sardynii w oliwie, Anchoaia 
Łososią i Homary oraz wszelkie kon- 
serwy i delikatesy pierwszej jakości po 
cenach umiarkowanych poleca Jan Mu- 
szyński Lwów Rynek 4. 3195 3—5 


- Zakład drobiu rasowego w 
Wiązownicy, poczta w miejscu. Nad- 


Wiedniu, Budapeszcie, Temezwarzı, 
inie, Lipsku, Coionii, Witzstok, a we 
Lwowie na krajowej wy.tawie 1lżcie naj- 
wyższych nadgród, powca do roz, lda, 
m to: Kury Leghorn gospodar:za, rocana 
aośność 180 jaj w opieżemu czarnym lub 
trójkę tj. i kogut, 4 kur 
a zir, Kury Padaaay Wiktoria w opież 

pia żółto szamuk z cgromaewi czuvami i 
aredumi, rzadko widziana pięzność trójką 
2 zł., Kary Langschans ciemno zelono- 
sxlące z połnocnej Azyi i południowej 
Sybe yi, wieikie i bardzo nosne i wytrwa 
łe, trójka 16 zł. Osobno kugu:y i kaczory 
4 olbrzymich ras do krzyżowania z dro 
biem krajowym po cenie ud 3 do 4 zir 
za sztuke, 3353 4= 4 


Buia 3 grudnia, między godziną 
dwunastą a póź do Grugiej W poiudnie 
zgusionu mkiutzi d. mski zegarem stalowy, 
czarny 0 jeanej kopercie 1 z dawizky, Zw 
garek ten nie przedstawia żadaej wartosci 
a ola osoby, ktora go zgabiła jest pa 
uwatką. Znałązca zechce się zgłosić do 
biura 3. p. u. rlobaa, nl, Kur.la Ludwi 
ka l. 9. za stosownem wynadgrodzeuiem 


AT. w papierach 
Nowosci listowych 
stosowne na podarunki, 
namy do obrazów 


poleca po unuarkowanych cenach 


f. NIZAŁOWSKI, Lwów. 
KIGGWIENIA nuie z, 


nA 


u 49% Tw. + 


ukWiULULiG- 


ebcikiac ELUADgórw Uutaiie Guiicapuudre| ŚÓ 
NUDUAUIEMCHY AVEU J6UNE LOLLAW «w Lat | HH 
da BistucTALIW, tes iastrat inteligent. | 
adresser Acures Lemberg, Adniulsiacya|jĘ 
aat Duw FULL a patella”. Śz0OU má 


Ouponicaz, wins.ego dALEj Wo KA 
w uigukusa à 


jJutrZzed ma. DLWA IUZKUBZNY Zäll- 


Dr W SZPUNAK w Łań- 
cucie poszukuje rutynowa- 
nego koncepisty, 


~ WwosZUkujĘę |lejniczzgo KAWALGTA, 
ńucwou gau do aarządu aonr 
oğ 4 l—ł 

Ratyavuwany starscy magister jar- 


„dub od áv Qindaia 
przyjmuje Apteka ubwo- 
3503 1—3 


Sulep, pokój i kuchnia z przyaależy- 
Pokoja z kucha:g przy 
J) ZA!44 dO wynaję - 


3516 l-2 


Odyewiadsialny zadazioj; kudwiz Mąciewyki 


Serge Cachemire, podwójnie szeroki . a ' ź ` - metr 20 ot, - 
* Bardzo ładne letnie materye podwójnie czeroki - 5 . 3 : metr 30 ot, 25 ot. 
Sukienko podw. szerokie è > ; $ ` - - metr 38 ot, 
Bardzo ładne materye letmię z jedwabiem podw. szer. 2 : . ' metr 40 ct. 
Broszowane materyo wełniane, podwójnie szerokie > . i : A metr 40 ot, 
Szewiot podwójne szeroki . m z . 8 e . metr 40 ot, 
Szewiot pepita podwójnie szeroki ; : = d ; > . metr 42 ot. <w 
Crepon czysta wełna podw. szer. gawniej 75 ct. . ż A A . tersz metr 45 ot. SS 
Czysto wełniane towary modne podw. Szer. Ą > ` F metr. 45 ot. R 
Foulé, czysta wełna podw. szer. ATAR 2 . . > - - metr 52 ot, "E 
Materye kamgarnowe w wszyztkieh kolorach podw, szer. + re > - - metr 52 ot. RY 
Loden, dobry gatnaek 120 om. szer. . AAL WY s. , . metr 62 ot. 4 
Popita letnie materje cyysta w łas podw. szar) . A ż : : matr 65 ot. 
Czysto wełniane materye w kostki podw. szer. |. : : 5 s > za metr 65 ot. CY 
MNaterye kamgarnowa delikatne podw. szar. dawniej 1'25 . e >, 4 A teraz 75 ot. 
_Materye z czystej wełny, jakość dobra 120 ot. szer. dawniej 135 A , è teraz 75 ot. i Wislki w bór i 
Senzacyjne Czarne broszowane materye z czystej wełny 150 am. szerokie . è . za metr 75 ct, c y 
Sukno Trieotiz jakość zalecenia godna podw. szer. . 5 > , A za metr. 71 ot Q w nejnowszych, najlep- 
Letnie maierye kamgaraowe w rajlepszem wykonaniu 120 om, szer. dawniej 1'60 - 3 terag 110 H szych towe'ów modnych 
Szezotyna (Crepe Cheviot) jakoćó nallepsza. dawniej 1-70 . > - teraz 1:25 Q po szczególne tanich 


Sukno dam:kie czysta wełaa 100 om. szer. 


. LESSNER, Wedi 


Reprezentacje dia Galicji i 
Bukowiny we Lwowie 
ulica Wałowa 25. _ 


czyńskie, które od dawna mają ustaloną opinię pod względem 
dobroci jak i umisrsowanej ceny. 


skie, zachce zbadać, czy na płótnie jest ma:ka ochronna : 
Towarzystwo tkaczy pod opieką św. Sylwestra w Korczynie 
bo tylko te sy prawdziwa pióczs korczyńskie ,z najlepszej 
przędzy, które wra z innymi wyrobami jak : płórma weDowa 
na bielizną i prześcieradła, ;łótna neipowskie, dymki, dre- 
liszki, ręczniki, obrusy i serwety, chustki, ścierki, szewiot ma 
ubrania itp. w zakres 2 
można wprost ze składu w Towarzystwie tkaczy pod opieką Św. 
Sylwestra przy zakładzie tkackim w Korczynie obok Krosna. 


Część LIIL dziea ST. KOŻMIANA BL 
„BZECZ O KROKU 15G3 
Wydasio nadzwyczaj starauao — wytioczose amyślajw na ten cal apzowadzo: 


numi 
Na papie.za holomasiwkita (tgizo 20 eguumplarcy), rossa UWAG, sir. ©, 


Spółki Wydawniczej Polskiej w Arakowie, Xynek, -Patac Spiski. 
ro nabycia we wszywikich Lsięgarnimh. 2678 | 


ARZEKOLĄD 


an 


s dnis 6 grud: ia '504. 


an a ESZ 


za metr. 1'25 cenach 


VA. Mariahilferstrasse 88. 
Sutereny, parter, mezanin 1sze piętro. 
Założ ae w r. 1874 


EW e ję dy WS ge | 
| 


Największe z istniejących na kuti ziemexiej towarzystw ubezpieczen życiowych. koncem ft. 1891 wynomły bezpieczenia milionow 2.014*/,, taadusa rezerwowy 


milionów 6, Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent System tontynowy poręcza po 230 latach zwrot 60—70, | 
wszystkich wpłąconych premyi jalzo czysty mysia. Ubezpieczenie pozostaje nadal. a 1009! 
|— = mę z x y 4_ = > (PWZ 7 


Mi ee o ee eeo a] j 


Ę 


Wiad. Niemek SZA ' i Agbar-Bołtan. z wiejskiego Dwora- No- 
inżynier cywilny, f 


(walla. (Zwycięstwo Don Kiszota. — Ža- 
łobna mec. -— Kwaśne winogrona. — 
z upoważnieniem rządowem, zaprzysiężony 
rzeczoznawca sądowy. 


Mis Jane), str. 261. 2 zł. w ozdob. o: 
ILuwów, ul. Sokola 1 


= 


WAŻ: 4 TA mał w. OKO CRNE 


- 


Nowe wydarynictwa księgarni 
Spółki wydawniczej polskiej 


w Krakowie. - p 


| 
| 
ustrój parka. — Porządek pr i | 
niach parku. — pie phunastyonn 
— Zabawy . bez przyborów. —- Zabaw. 
piłką. — Ćwiczenia wojskowe. — ID] 
Zabawy młodzieży rzemieślniczej. — Wzóćj 
Kaka hm ćwiczeń. — Ma 
sztra. — 8piewy. — Str. 105 i plan pai 
OKK: 5 "PE 
„ F. Piotrowski, Dmennik wyprawy Ste 
fana Batorego pod Poków f mhf L „M 
Czuczyński, str. 340, złr. 2.40, w ozdobij 
nej oprawie złr. 2,80. ` 
Rzecz pelna interesu dramatyczneg! 
przedstawienie nadzwyczaj żywo i p 
styczne. Ze zdumiewsjacą skrzętnońciś | 
notuje autor (sekretarz królewski) wszyst | 
ko, co mu w oczy wpadnie, rozróżełe | 
jąc jednak zawsze głotkę od prawdy” 
W lot chwyta każde charakterystncą 
zdanie króla czy Zamoyskiego, Śledzić - 
bacznie opinią szerokiego tłumu. „Choć 
ciaż tylko czeladź i żołnierze to mówi$ i: 
atoli przecież słachać nie bolą ussy. | 


ZATO ELE z „NIEZ DNASL 


> = 


D 


b puawia zir, 3.60. 
+| Cybniski Napoleon Dr. Prof. Umiw. Jygiel. 
t| Próba badań mad żywieniem się ludu 
: wiejskiego w Galicyi, str. 210. 75 ct. 
' Ciekawe dance. dotyczące bytu ladu nar 
szego pod wsględam sposobu żywienia 
się, a tem samem jego stanu ekono 
zcęgo, zestawione ma podstawie ba- 
i| dań. 

„|Josó Echegaray. Galevtio, dramat w 3ch 
,| aktach z prologiem. Przełożył Jan Kleo- 
-czeński, str. 61. 50 ct. ; ; 

Eneykiika do Biskupów polskich, tłóma- 
czył X, Zygmunt Dunin Kozicki. Wy- 
danie drugie z tekstem polskim 1 ła- 

G|  cińskim 50 ct. Bam tekst łaciński 20 ct. 
;|Farrar E. W. Mrok i brzask: Powięść 
¿p| z czasów Nerona. 8 tomy jgw jednym, 
str. 331, złr. 240, w starannej i ozdo- i 3 
bnej oprawie 3 zir. , Styl i język przypomina słynne Pamie! 

Sceny te z czasów Nerona malają ży-| niki Paska. 

wymi il strasznymi kolorami mrox do-|Straszewski Maurycy, Prof, Uniw. 
gaeejącogo w szalo zbrodni pogańitwa, 
ów schyłek starożytnego świata, gdy się| wstęp do dziejów filozofi i filozofia 
zdawało, że „i bogi i ludzie szaleją“ —| %Wsshodzie. — str. 411 8 złr. 
a brzask nowej epoki, nsd którą we-|Jzumski Luopold. Wspomnienia o 8 pa 
szła wspaniała jutrzenka prawdy, uwy | ułanów wojska polskiego. Wydanie wy' 
datniają ogrom zwycięstwa i uyumtuj twęrne, ozdubiome 4 chro mok toari aAA 
Chrześcjaństwą. — Lzasło Ferrara do-| wykunaaemi wedle rysunków Juliuszć 
Spik sie kilkunastu wydań w Orygi-| Koska, sir. 167, 2 zis w ozdobnej 0: 
DAL. =u M s prawie płóciennej 4 złr 50 ct. 

Erenzi K. Prawa kobiety: Powieść histo E 
ryczna Z czasów iracusiclej k owolacy zwi Stanisław. O kolędach sta, 5 
Złe. 1:50, w ozdob. oprawie 3 air, ssj sk T 

Górski Konstanty. Historya piechoty pol- 0 użosdoęe cw EG % pzy air. 11 
skiej, na podstawia now: odnalezionych +x. W alerya a” Kalika 1656 syd 
a arie jescze źródeł str., działa, str. 216, 2 złe b 

211, al. 2:60, ; |— O Rmi 1 Basinach. Str. 63, 29 ct 

— Historya jazdy polskiej, z 8 tablicami| _ R «Dtr. 63, 29 et. 
itogeatowanómi, str. 865, złr. z zdana: Popis], q spomnienie pośmier= 
órBi i r. Hamorz. minny, Tom PASA b, A 

Tę sn, słu. BDU. u z 3 Br Popiel, jako pisarz, str. 116, 

Gostnmski Waiery. Arcydzisło pwezyi pul | G„„ ubi r 1 
skiej, Mick,ewicz» „Pan 'laueusa" Scu-|__ AEE EA aA A a i złr 
dyum krytyczne, str. 166, zdr. 1, Opraw- | grą R, 801 stron ni „ Wydanie 
no w płótno złe. 2'60. , - 422. 60 ct. 


Lwów 1894 
(dział międzynarodowy) 


Biuro techniczne — Warstat mechaniczny 


Projekiuja i wykouuja: Wodociągi, Ogrzewania centraln”, Wentyleoye, Wiercenie stadzieg, 
Ustąwiasie pomp, Łąźnie i 'azienki, Zakłsdanie rur gazowych, Swiatlo elektryczne, Przeno- 
szenie tiły, Młyny, Motory wcdae eto. efa. 


Zastępstwo firmy IK. Ringhoffer w Smichow:e obok Pragi przyjmuje zamówie- 
nia na: Gorzelnie, Rafinerye spirytusu, Fabryki drożdży, Browary, Fabryki słodu, 
Tartaki, Fabryki cukru, Maszyny parowe, Kotły parowe, Transmisye, Maszyny do 
robienia lodu, Wagony kolejowe do wszystkich celów, Wyroby z miedzi etc. etc, 


FENN z 
Srebrnym medalem ne geodzona zo: 
stała na. wystawie krajowej 


parowa farbiarnia 
i zakład do chemicznego czyszaze- 
nia ubiorów ` męskich i sukień 
damskich nie prutych 


W Miedinga 


Lwów, pzy nl. Jagiellońskiej liczba 20. 
Rok założenia 1863. 
3124 8-10 


FARZ x 1 Jag. Dzi 
je filozofii w zarysie — Tom I.: Ogó p 


W obronie płócien korczyńskich. 
Od pewnego czasu pojawiają się zażalenia na płótna kor- 


i 


Jeżeli Szan, O. T. Publiczność zamówi plótna korc zyń- 


| 
tkactwa wchodząca wyroby nabywać 


piota 3 (Tarnowski St). Z wakacyj, wspomnienia 
Upra:za się o dokłaany adres. 3484 Kasparęk Fr. Dr., Prof. Uniw. Jagiall. ; ijowi WA 
; e P R, ; ani Podręcznik rawa polityczaego. Tom dra-|| Bodoky ea e anie 3 
nnik z próbkami wysyła się na żądaniu, . gi, część 1. Cena xir. 2. Tego dziela|„sjanie. O wskich. 2 tomy, dragit 
Dyrekoya. iso a TAIA wydanie. Oona zir. 5, 
Baronowa X. Y. Z. Towarzystwo War- 


Koźmisn Stanisław. Ludeik Wodzicki. — 
Zyciorys, śt.r 118, 1 złr. . 
Koźmian St. Rzecz o reku 1863, Część 
Lil g, str. 250 1 825. Cuaa złr. 60, sig dotąd w 2 wydaniach, w blisko 6020 

w trwalej oprawie zdr. 660. z egzemplarzach. 

Łanskaja N. Missyonerae św. Rosyi. Po Treta: Józef D, Prof. Uniw. Jagieil. 
wieść ze współczesnego życia W „Za| Z dziejów rosyjskiej cenzūra, Su. 36, 
chodnim kraju“, Str. 333, sir, 160] G as 50 ot" — Nalet ciekawy Yaki bie 
ozdoo, ograwne 2 złr. Tłomaczenie ałyn. (sturyi tego kagańca rosyjskiego, który 
powieści „Ubrasitiën“, w któcem auto | w,jęlat rozwój oświaty w zarodka mio- 
ka, jakkoimiek  kosyansmm, przedstawia raz zabija. Ubok ustępów poważny 
w barwnych a dosadnych obrazach stan i ję prak tu i takich, która serdecznie 
napłynowego Społeczeństwa C:ynownk- 'rozómieszyć mogą. 

Aa ryż PK penyd pen i| Wskazówki mləczarskie, — (Fublikscya 
aie A a ane i ci ,Anste, Towarzystwa dla gospodarstwa 
: ,mieczaego). Bu. 55, z 14 rycinąmi w 


katolickiej. d 
Luszozaiowicz Właa. tekście. 40 ct. 


szawskie 2 tomy, nader ozdobna edy- 
cya, str. 500. Wydanie dragie, 8 sł. — 
„lowarzystwo wAargsawskio“ TOZESRiO 


Kalosze 


rosyjskie, obuwie i zimową 
bieliznę poleca 


Magazyn M. sina 


plac Trybunalski liczba 1. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne 1 wypróbowane 
srodki du wytępiamkiauwydow dvmowych 
TD1AROWICIE : 
żiolka antimolowe 


do przechowywania 


KFENAILAW rapier antlmolowy 


OovhrAania Od moli IUTA, 


do wJNUISBCZANIA moll Z 


Prof. Nauka o ot: 


BATOdKAmi w śsukniuch, tutor, Buanio, porty ory, irs uki ż „4 
i s p i 7 mach architektonicznych, uzytych wejátlas geologiczny Galicyi w wielkim for- 
i mebiaun, Flaxon DU Gi. rudeiko JU Uni. 1 mvpie dztuka ð Gt RLM rowawusiae ŻY 1 WYŁ wieku. macie ATKOSOWy, „gablica kolorow 0) 
L Mik ic ób C6Diu oszek persici (lutografowang podręcznik wykładu wj.„ŻeBzyt I zawiera; Monasterzyska, Ty- 
GELIWY s =i $ sr K Przy nadchodzących świętach krās. Sakole aztuz piiknychj. Odbici.| „ Śmieniua- Lłamącz, Jagialnica-C zarawlica, 
wytruwa szwaby, kara- niezawodny środek do do wykubianią pouei MAGAZ YIN drugie, W $o aw. ad 1 16 stron rycia slaszczyki, vprarowan A. AlchiF. 4 
w EN ZOO U C= TEAC EE sę i Gana zr. 2'40. „Bieniasz, tękstą ste 79, 3 złe. 
REAR a Fiasgan DW Gi, Faseka o, IU ci pod firmą : Ka. Mayet, Aniok Eacharystyi czyli żywo] 4eszyt Il zawiera: Nadwórua, Mikali- 


czyn, Zavia, Katy, Krzyworównia, Po- 
padia -Hryniawa, ogracował R, Zaber, 
teksta wir. 120 z 5 tablicami, 6 sir. 


VrUJaKkI1Up, laal 46 bu, Fiasuli «i, ód Gnt. 
we Lwowie: przy gi, Koporatka I. 5, 1 przy al. zimiickiaj róg 150* 


Maryi bastell wedłag nojądioaty czalej - 
szych dokamentów u gortream M. Eq- 
steżli (Dzieło zaszczycune agrobatą X. 


Kauczyński i Oberski 


JJ mow. dY jarakowie: oaklossiuw L zu, Częł'miawce. Rynsk 2. fó ł , 
; i p sake y pe = Urera ; ct gu ah. Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 7. Kardynała Dunajewskiego zir. 1.50, Zeszyt IM zawiera: Uswieńm, Chrzą* 
| ASA wta a NEE wi U Kida SAI został powiększony i zaopatrzony w §| Mscaulay T. M. Szkice i rozprawy histo-| nów, Krzessowiceę, Kraków, opracował 


Lr, 8t Zargozuy. texs Gsłr. 203, 6 zir. 


ryczne. Tłómączył Stanisław Tarnowski. 
Zaczyt IV. zawiera Tuchla, Okórmesć 


Ibczymi wybor 
PEY i Dwa tomy 5 zir; w oprawie 5.80, 


—— 


<a najnowszych zabawek Park miejski Dr, M. w Ea eeg ee T e ODA 
t u wygała odź 7 i : : a E Treść : l. Ogólny opis parką. — Szcas-) Dr. E. Dunikowski, tekstu mr. O3 í 
W tych dniach wgaała oddawna <apoWiaciana gier t owar zyś kie h aoe, a E „le Wa wnętrzny tablica r p 2290.50) 


Do zabycia we wszystkica usięgarniach. 


i towarów galarteryjnych 

osobiście zakupionych w Pary- 

ża, Nofymbsrdzie, lupsku i 
Wiedniu 

_i po cenach niezwykle tanich, 

Cənnixi ilustrowane do dyspo- 

zycyl. 


M A ME 


Rosyjskię Kosmetyczne speezalności 
G. Riesa oes. rosyjsk,. naiwornego dostawcy Uróme Wenus. Płyn- 
ny puder. Puder Eagenia ,Trixogem srodsk do porostu włosów. 
Nigretine Sćgetmie, barwniz do wiosów. UDzerwona pł;nną 
szminka, "lynna kaukaska maść do wĄsóW: 


Główny skład L 


aksi. ivna “I, złe, 850, ugr. 5. ium il. zir. 3, opr. złr, 380. 


NAKLAD KSUZUAKNI 


HAMEL i FEIGL Lwów Bykstuska 6. 3480 | 
Ep iaa 


A 
U 


W Badz, 


OOIEOE O CAIN - pa Aoise arrin KAE AN ta ei ei at raer A 


Papilor a łabsyki Bras! Sifollowskies w Bisai E dabom ras, W, kirmioabiewaj Bazwedea 


